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Mcbilizacja 
gospodarcza.

Społeczeństwo pod wielu wzglę- 
;arni przyrów nać mo:,na do armji, o

kt'l0reJ sprawności w  w yższym  stopniu 
, konieczności i przymusu decyduje 
°hra wola. Życie społeczeństwa re­

fo w a n e  jest nietylko prawami, za 
^rem i stoi rhoc egzekucji, ale i po­
l a m i  i akcjami zórganizowanemi czy 

f  improwizowanemi, żywiołowem i. 
/■°dzaj j ilość tych  reakcji charaktery- 
J11 Je głęboko każde społeczeństwa, po­
p a la  określić jego charakter i jego 
- lo t n o ś ć .  Umiejętność w yw oływ a- 

1 zdrow ych odruchów psychicz- 
i ulegania im czyni ze społe- 

jjństw a całość sprawną i świadomą, 
r tą  kierują nietylko rozkazy w y- 
^dzące z góry, ale i dobra wola i 
r^Zucie obywatelskie każdej jednost- 

. ^chodzącej w  jego skład.
Reakcja społeczeństwa naszego na 

.^ •czętą akcję w  sprawie samowystar- 
ości gospodarczej jest takim 

k^Pwym, pokrzepiającym  odruchem, 
j,. ry ma znaczenie nietylko na tere- 

bezpośrednio przez siebie objętym, 
,e Posiada również walor ogólny, w y- 

pwawczy. Akcja, rozpoczęta z góry, 
 ̂ lillcjowana słowami Premiera prof. 
artla, przyobleka się w  sposób wido- 

i szybki w  ciało, przenika do ży- 
a codziennego, zabarwia je, a widać 

* tego, że odpowiada odczuwanej po- 
^sZechnie potrzebie, że natrafiła na 
^ n t  podatny. Napisy, wzywające do 
I Udania i nabywania tow arów  i pro- 

krajowych, pojawiły się wszę- 
Ł 1®’ na wystawach sklepów, na szpal­
t y  dzienników, w  posągach i tram­
p a c h ,  na spisach potraw w  restaura- 
Och 1 t. d., stanowiąc wszędzie obe- 

trafiający do każdego nakaz su­
knia obywatelskiego, co w  społe- 

stwle dojrzałem jest najskutecz- 
^Zym środkiem moralnej presji. 

i i  akademicka z właściwą sobie 
p o ś c ią  i fantazją wysunęła się w  tej 
p 1 na czoło, nadaje jej kształt pla- 

,cZny przez pochody i rozmaitego 
Ję^aju akcje propagandystyczne, 
3xre specjalnie uderzają oczy w  W ar­

mie.

Jest to w szystko dopiero począ- 
aie zakrojony na szeroką skalę, 

^ P ro w a d z a n y  żyw iołow o i z roz- 
tą0- ,-Ijń tak, iż akcji całej rokować 

najlepsze rezultaty. Chodzi 
1 oto, aby w ytrw ać, aby rzecz, 

U p i ę t ą  szczęśliwie i z zapałem, 
do iCle i konsekwentnie doprowadzić 

s°nca.

§r3tlP ° chodzą do nas odgłosy z za- 
e<.ą -eĈ :. zwłaszcza z Niem iec, świad- 
tłlcig ’ 12 sd koła, które niechętnem 
Hiia . P «rzą na tę działalność i usi-

w  n.ej m otyw y sprzeci- 
'W er£ S' e dążeniom ao międzynaro- 

solidarności ekonomicznej, a

ic
• a szywszego nad podobne mnie-

\aMrt- ^  ^raczajdce przeciw duchowi 
c f  f Ĉ  traktatów  handlowych, 

^ i i j  ,a szy"WsLego nad podobne mnie- 
jekr ° Wypowiada się ,e w  dobrej 

*■ yw-nej wierze.

. 2ejascw'° każae ma prawo 
Ma?tl.c 1 rozpowszechniać w yroby 

Pracy drogą wzm ożonej ich 
*ek jK ' Ztlęj konsumpcj’’, ma obowią- 

^rob ra y  zwiększać na tej drodze 
m.as pracujących i podnosić 

Sc zbiorowego życia. Zadanie

W dniu ostatecznej rozprawy.
Kto zostanie prezydentem w Stauarh Zjednoczonyck.

N ow y Y o rk , 6 listopada. (PAT.). 
W  związku z przypadającymi w  dniu 
dzisiejszym wyboram i elektorów pre­
zydenta Stanóy/ Zjednoczonych, pre­
zes kom itetu dem okratycznego oświad 
czyi, że jego zdaniem olbrzym ia ilość 
głosów wprowadzi Smitha do Białego 
Domu. Tym czasem  przywódca kom i­
tetu republikańskiego przeoowiada, że 
H oover otrzym a 400 głosów, jakkol­
wiek 277 głosów wystarczyłoby, aby 
został w ybrany prezydentem. 'Wobec 
olbrzymiego zainteresowania w ybora­
mi jest rzeczą prawdopodobną, że ilość 
osób, które wezmą udział w  głosowa­
niu dzisiejszem, będzie stanowiła re­
kord. Ostateczny w ynik będzie pra­
wdopodobnie wiadomy nie wcześniej, ! 
jak we środę popołudniu ze względu : 
na olbrzymią ilość głosujących.

N ow y York., 6 listopada. (PAT.). 
W yn ik dzisiejszych w yborów  prezy­
denta Stanów Zjednoczonych iest tak

zagadkowy, jak nigdy dotychczas w  hi- 
stor;i Am eryki. Kampanja wyborcza 
prowadzona jeest z niezw ykłym  roz­
machem i nakładem pracy przez obie 
strony. W  wyborach będzie brało u- 
dział około 40 m iljonów wyborców, 
t. zn. o blisko 10 m ilionów więcej, niż 
przed czterema laty. Równocześnie z 
wyLorami prezydenta odbywać się 
będą w niektórych Stanach w ybory 
senatorów i w kilku stanach w ybory 
gubernatorów. W ybory rozpoczęły się 
dzis’ ?j o godzinie 6-tei rano i trwać 
będą do godziny 6-tej wieczorem, we­
dług czasju -amerykańskiego. Ponieważ 
różnica między czasem nowojorskim 
i warszawskim wynosi 6 godzin, a mię­
dzy czasem S. Francisko i czasem war­
szawskim 9 godzin, przeto koniec w y ­
borów amerykańskich wypadnie mniej 
więcej o godzinie ą rano według czasu 
warszawskiego.

Masowe demonstracje antypolskie na Ukrainie.
R yga, 5 listopada. (A T E ). Z C har­

kowa donoszą, że odbyły się tam n aj 
sowe dem onstracje antypolskie. N g 
wiecu, który miał miejsce w gmachu  
teatru miejskiego i na którym  prze­
mawiał sekretarz generalny ukrtdńskioj 
partji komunistycznej Stanisław Kosior, 
uchwalono rezolucję protestującą prze­
ciwko polityce polskiej względem mniej­
szości narodow ych i nawołującą pro-

letarjct ukraiński do walki z „imperja- 
łizmem polskim". Analogiczne demon­
stracje odbyły się w Kijowie, O desie, 
Dniepropietrowsku i Połtawie. Zwią­
zek literatów ukraińskich oraz wszech- 
ukraińska akadeinja umiejętności ogło­
siły odezwę ao  uczonych całego świata 
. protestem  przeciwko rzekomemu gnę­

bieniu ukraińców w Polsce.

Następstwa roztamn P. P. S.
Warszawa, 5. lis te r-d a . (A W .) 

Dziś członek klubu poselskiego P P S . 
poseł J . SmulikowsKi wystąpił z klubu 
P P S ., aby zgłosić swój akces do Da* 
wnej Frakcj" Rewolucyjnej.

W arszaw a, 5 listopada. (A W .)  
Dziś klub P P S . w związku z secesją  
części swych członków wystosował pi­

smo do Lidra seimowego, w którem  
ośw’adcza, ii wycofuje swych dotych­
czasowych członkow posłów Jaw orow ­
skiego, Downarowicza, Gardeckiego, 
Szczypiorskiego, i Niskiego z komisji, 
w których zasiadali jako przedstawi­
ciele P P S .

Ambasador Laroche w Poznaniu.
Poznań , j  listopada. (PAT.). Pań­

stwo Laroche, przybyw szy do Pozna­
nia, zwiedzali osobliwości miasta a na­
stępnie wzięli udział w  śniadaniu, w y- 
danem na ich cześć przez miasto. Przy­
jęcie to odbyło się w  złotej sali ratu­
sza. D o stołu zasiedli, ooróez dostoj­
nych gości, wojewoda poznański Du- 
nin-Borkowski, ks. b&kuo Radomski, 
dowódca O. K. generał Dzierżanow­
ski, naczelnicy urzędów państwowych, 
przedstawiciele ziemiaństwa i Jsfer go­
spodarczych, konsulowie, i t. d. W  
czasie deseru prezydent miasta B.ataj- 
ski wygłosił w  języku francuskim prze­
mówienie w  którem  podkreślił p rzy­
jazne stosunki polsko-francuskie 1 za­
kończył okrzykiem  na cześć Francji,

prezydenta republiki francuskiej, am­
basadora Laroche i jego małżonki. W  
odpowiedzi przemówił krótko amba­
sador Laroche, który wzniósł teoast na 
cześć Polski i miasta Poznania. Popo­
łudniu pp- Laroche byli obecni na her­
batce w" Tow arzystw ie polsko-francu- 
skiem. T u  zgromadziło się liczne gro­
no osób ze sfer naukowych, literackich 
i towarzyskich Poznania. Wieczorem, 
pp. Laroche obecni byli w  Teatrze 
W ielkim  na przedstawieniu. Kiedy 
ambasador Laroche ukazał się przed 
rozpoczęciem przedstawienia w  loży, 
orkiestra odegrała Marsyliankę, której 
publiczność wysłuchała stojąc, poczem 
oklaskami powitała dostojnych gości, 
wznosząc okrzyki na cześć Francji.

to w  Polsce jest tern ważniejsze i tem- 
bardziej usprawiedliwione, że w ieko­
wa niewola, świadomie zatamowała 
wiele źródeł rozwoju ekonomicznego
i produkcji, że obok strony politycz­
nej miała i stronę gospodarczą. O bo­
wiązek wyzwolenia gospodarczego po 
w yzw oleniu politycznem  jest więc z 
punktu widzenia państwowego postu­
latem koniecznym, a z m iędzynarodo­
wego zrozum iałym  zupełnie i uspra­
wiedliwionym.

w  OSMDZIESIĄTĄ ROC7NICĘ U- 
RODZ1N KAROLA LANCKOROŃ-

s k ie o o .
Wiedeń 5 listopada. (AW). Z o- 

kazji 80-te; rocznicy urodzin Karola  
hr, Lanckorońskiego przesłał kanclerz 
Austrji ks. Seipel jubilatowi telegram  
gratulacyjny, w którym podnosi wielkie 
zasługi hr. Lanckorońskiego około  
krzewienia sztuki w Austrji. Dzienniki 
pośyńęćają nestorowi polskiej kolonii 
w Wiedniu szereg artykułów.

PRYM AS HLOND W RZYM IE.
R zym , 5. listopada. (P A T .) W ie­

czorem po przyj ećdzie w dniu w czo­
rajszym kardynał Hlond witany był- 
specjalnie uroczyście z kolegjum Sale­
zjanów. Wychowankowie kolegjum u- 
•■ządzili na cześć dostojnego g o ścia  
burzliwą owacje. Jeden z uczniów wy 
głosił mowę powitalną, poczem ode­
grano hymn „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła". Kardynał Hlond bardzo wzru­
szony rozmawiał przez dłuższą chwilę; 
z wychowankani kolegjum. Na dworcu  
kolej'owym oprócz członków ambasady 
oczekiwał Kardynała poseł Przeździe- 
cki 2 personalem poselstwa in corpore.

ZJAZD ZWIĄZKU PO LSK  NAUCZY­
CIELSTW A  SZKÓŁ POW SZ.
W aiszaw a, 5. listopada. (P A T .)  

Ostatni, dzień obrad zjazdu delegatów  
Związk^a P  olsKiego Nauczycielstwa.
Szkół powszechnych poświęcony był 
sprawozdaniom szeregu komisyj. P od­
czas obrad piezes Związku senator 
Nowak zawiadomił zebranych, że de- 
egacja Zjazdu wręczyła Marszałkowi 

Piłsudskiemu dyplom członka honoro­
wego. Oświadczenie to  przyjęto entu- 
zjastyczHM:. Po  przyjęciu wniosków o 
charakterze organizacyjnym dokonano 
wyboru nowych władz Związku. N a 
stanowisko prezesa powołany został 
ponownie senator Nowak. W  godzi­
nach popołudniowych P. Pr szydenł 
Rzeczypospolitej podejmował na Zam­
ku uczestników Zjazdu herbatą.

ZE ZJAZDU LITERATÓ W  W  W ILNIE  
W ilno, 5 listopada. (A W ). W  za­

kończeniu zjazdu literatów polskich od­
był się tu raut na cześć przybyłych 
gości wydany przez prezydenta m. Wil- 

Fołejewskiego. W  Teatrze „R eduta" 
odbyła się uroczysta Akademja Mic­
kiewiczowska z uaziałem literatów przy­
byłych do Wilna.

STYPENDJUM IM, Ś. P. FRAN­
CISZKA MOŚCICKIEGO.

W arszaw a 5  listo p ad a. (AM'). Z 
inicjatywy 5ic: A kc, „A zo t" , Chemicz­
nego Instytutu Badaw czego, Prństw . 
Fcbryki związków azotowych w C ho­
rzowie i Państw, fabryki związków azo­
towych w Tarnowie wyłonił się komi­
tet utworzenia stypendjum imienia ś. p. 
Franciszka M ościckiego, jako wyrazu 
zbiorowego współczucia dla osoby  
Prezydenta Rzplitej' Ignacego Mo­
ścickiego, W  zakończeniu swej dzia­
łalności fundusz ten w wysokości 
2 3 .597  zł, i 8 7  gr. Komitet przekazał 
Chemicznemu Inst. Badaw cz. z tem, że  
ma on stanowić kap tał żelazny, któ­
rego odsetki przeznaczone będą na 
stypendjum dla niezamożnego słucha­
cza wydziału chem icznego Politechniki 
lwowskiej.

KATASTROFA KOLEJOWA.
Warszawa, 5, listopada. (P A T ,)  

Dnia 4 . bm. o godz. 23 .2 0  w war- 
Stawskiej Dyrekcji kclejowej na szlaku 
O patówek Kalisz, wskutek zderzenia 
wywołanego rozerwaniem się pociąga 
towarowego zostało rozbitych t  w ago­
nów naładowanych węglem. Obydwa 
tory zostały zatarasowane. Ruch po­
ciągów pośpiesznych, kursujących mię­
dzy W arszawą i Poznaniem, slc-erowa- 
ny został drogą okfężną prz ;z Kutno- 
Strzałków, ruch osobowy odbywa się 
z przesiadaniem. Na miejsce wypadku 
przybyła komisja dyrekcji warszaw­
skiej.
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Przesilenie rządowe , 
w Riramnji.

Liberalny rząd rumuński p. V intili 
Bratianu podał się do dymisji, propo­
nując utworzenie rządu koncentracyj­
nego, co się dotychczasowemu pie- 
mierowi nie powiodło. P. Bratianu, 
składając swój urząd, podaje do wiado 
mości, że sprawa pożyczki zagranicz­
nej dla Rumunji jest w zasadzie zała­
twiona pomyślnie i że niebawem przy­
będą do 3 ukaresztu reprezentanci ka­
pitałów zagranicznych, aby pertrakta­
cje zakonkludować. Rząd dotychcza­
sowy daje w  ten sposób do zrozum ie­
nia, że misję swoją wykonał i że nie 
chce stanąć w  drodze utworzeniu ga­
binetu koncentracyjnego, któryby po­
łożył kres zaciętym  walkom  partyj­
nym  w  kraju. Że p. Bratianu utw o­
rzenie takiego rządu nie mogło się po­
wieść, to nikogo nie zdziwi. W iado- 
mem jest, że główne stronnictwo opo­
zycji rumuńskiej, narodowa partja 
chłopska, nienawidzi liberałów, i nie 
chce z nimi wejść w  żaden kontakt, co 
się przejawiło wielokrotnem  odrzuce­
niem propozycji wzięcia udziału w  
rządzie.

Pamiętną jest gwałtowna kampanja 
narodowej partji chłopskiej, prowa­
dzona zarówno w kraju, jak i zagra­
nicą. W  kraju rozpętana została gwał­
towna akcja propagandystyczna prze­
ciw rządowi, domagająca się jego ustą­
pienia, rozwiązania parlamentu i roz­
pisania now ych w yborów  bez ingeren­
cji władz, jak oświadczają politycy opo 
zycyjni. Niewątpliwie akcja tak gwał­
towna, która przejawiła się i na tere­
nie zagranicznym, gdyż przyw ódcy o- 
pozycji próbowali w  lecie w Paryżu u- 
daremnić sprawę pożyczki, obciążała 
mocno sytuację kraju. Premier obecny 
przytem  nie jest człowiekiem tak sil­
nej ręki, jak zm arły jego Brat i po­
przednik na stanowisku prezydenta 
gabinetu, Jonel Bratianu. Dymisja rzą­
du ma być krokiem  do pacyfikacji we­
wnętrznej. Nasuwa się przypuszczenie, 
że rada regencyjna podsunęła rządowi 
tę myśl i doradziła mu ustąpienie.

Nasuwa się siłą rzeczy, kwest ja na­
stępstwa po rządzie, który podał się 
do dymisji. Liberałowie i małe grupy 
centrowe prof. Jorgi i generała Ave- 
rescu są za utrzymaniem obecnego par­
lamentu i za utworzeniem rządu kon­
centracyjnego. Stronnictwo chłopskie 
odrzuca myśl koncentracji, żąda od­
dania sobie w ładzy i rozpisania nowych 
w yborów . Najbliższe dni przyniosą 
rozwiązanie tego problemu, to jednak 
już dziś jest pewnem, że narodowe 
stronnictwo chłopskie odegra w tym  
momencie rolę decydującą, a na jedno 
z pierwszych miejsc w  państwie wysu­
nie się jego przywódca, poseł Juljusz 
Maniu. (j.).

Słabej nadzieje pomyślnego rozw iania.

LOKAUT.
Berlin, 5 listopada. (P A T ). Zarząd  

Zakładu Ubezp. od bezrobocia uchwa­
lił dziś /vbrew głosom  przedstawicieli 
robotników nie płacić żadnych zasił­
ków od bezrobocia robotnikom prze­
mysłu metalurgicznego w Nadrenji u- 
Znając, że masowe wypowiedzenie w 
tym przemyśle musi być uważane za 
lokaut, w czas:e którego robotnicy nie 
mają prawa do pobierania zasiłków. 
Lokaut odbił się echem nawet wśród 
organizacji robotników nacjonalistycz­
nych, pozostających pod wpływami Hug- 
genberga, który z drugiej strony zna­
ny ,est jako przedstawiciel tego naj­
cięższego przemysłu metalurgicznego. 
Zjazd związku robotników niemieeko- 
narodowych uchwalił w niedzielę re ­
zolucję, wyrażr jącą oburzenie z powo­
du lokautu, który w skutkach dotyka 
również członków niemiecko-narodowej 
organ:zacji robotniczej. Lokaut w prze­
myśle metalurgicznym zaczyna oddzia­
ływać coraz dotkliwiej na inne dzie­
dziny przemysłu w Nadrenji, Westfalji 
i Zagłębiu Ruhry. W skutek lokautu ko­
palnie dostarczające węgla do stalowni 
musiały ograniczyć pracę.

W rażen ia >
Królewiec, 5 listopada. (PA >'.). 

Przerwana dziś około południa dysku­
sja w  wyłonionej w sobotę jpamisji roz­
poczęta została ponownie - około go­
dziny 4-tej popołudniu, tvm  razem u 
Ministra Zaleskiego w hotelu Berllner 
H of i trwała do godziny 7-mej wie­
czorem. Całodzienna dyskusja nie do­
prowadziła jeszcze do żadnego w yja­
śnienia i nie została zakończona. Jutro 
o godzinie 10.30 przedpołudniem od­
będzie się dalsza dyskusją u premiera 
Waldemarasa w  hotelu Central. W ra­
żenia z dzisiejszej dyskusji nie rokują 
nadzieii na osiągnięcie pomyślnych re­
zultatów na obecnej konferencji.

Królewiec, 5 listopada, ( A ..T . E.)
Reasumując przeszło 8-mio godzinne 
obrady szefów delegacyj przy współ­
udziale rzeczoznawców, stwierdzić na­
leży, iż w ynik tych rozm ów jest, jak 
do tej pory, negatywny. Waldemaras 
podobno w  toku rożni ów  na posiedze­
niach zamierzał stosować te same me­
tody, co i na posiedzeniach plenar­
nych, wygłaszając długotrwałe prze­
mówienia o zasadniczym i teoretycz­
nym  charakterze, bez przystępowania 
do spraw konkretnych- Jak słychać 
różnice stanowisk obu delegacyj spro 
wad/ają się do tego, iż delegacja pol­
ska uważa, że można zawrzeć wszyst 
kie um owy przez prejudykowanie, jak 
to zaleca grudniowa rezolucja Rady 
Ligi Narodów, Waldemaras natomiast 
stoi na stanowisku, iż me można pod­
pisać żadnej um owy, która kiedykol 
w iek 1 przez kogokolwiek mogłaby 
być tłumaczona, jako przesądzenie 
spraw spornych. Reasumując ostatnie 
fazy rokowań, można stwierdzić, iż 
Waldemaras szuka takiego wyjścia, 
któreby dawało pozór, iż konferencja 
przyniosła pewne wyniki

Królewiec, j listopada. (A. T . E.). 
Szereg okoliczności pozwała sądzić, że, 
w czasie dzisiejszych rokowań XAil.dc- 
maras nic jest już autokratycznym  
szefem delegacji, lecz, że w  rokow a­
niach obecnych bierze aktyw ny udział 
Sidzikauskas i Zaunius. Gen, Daukan- 
tas, który z Kowna nie wrócił, jako, 
członek delegacji litewskiej, nie był no­
tyfikow any delegacji polskiej

Królewiec, 5 listopada. (A. T . E.). 
W  toku dzisiejszych rozm ów  delega-

Królewca.
cji polskiej i litewskiej poruszane były 
wszystkie sprawy, nad którem i obra­
dowały komisie warszawska i Kowień­
ska, jednakże Bez rezultatu. Posiedze­
nie tych komisyj wyznaczone zostało 
na w torek godz. 11.10 rano. O d ter­
minu zakończenia obrad zależeć bę­
dzie czy we w torek popołudniu w y­
znaczone zostanie posiedzenie plenar­
ne. Na posiedzeniu tern odbyć się mą 
podpisanie konwencji o lokalnym  ru­
chu granicznym. M ożliwe także, iż 
będzie stwierczone, że konferencja w 
pozostałych sprawach me dała wyniku. 
Dziennikarze sowieccy rozpowszech­
niają pogłoski, jakoby ,■ delegacja li­
tewska miała szereg kontrprojektów  na 
propozycje polskie. D o tej pory jed­
nakże żadnego projektu delegacji pol­
skiej nie notyfikowano. —  W e w torek 
odbędzie się herbatka dla prasy u pre­
miera Waldemar asa. W skazywałoby 
to, że Waldemaras liczy na przecią­
gnięcie rokowań do środy, albo też li­
cząc się z zakończeniem konferencji, 
w ykorzysta kontakt z prasą, której 
wyjaśni własne stanowisko.

Kowno, 5 listopada. (PAT.). K ore­
spondent łotewskiej Agencji Telegra­
ficznej uzyskał w  Eitkunach od prer 
miera Waldemarasa wywiad. N a za­
pytanie, w  jakim kierunku pójdzie 
likwidacja konfliktu polsko-litew­
skiego, jeżeli konferencja nie da re­
zultatu Waldemaras odpowiedział, że 
zagadnienia sporne będą rozpatrywa­
ne szczegółowo już na tej konferencji, 
jeżeli zaś nie da ona rezultatów, to 
pertraktacje ulegną oczywiście przer­
waniu, dalsza konferencja zaś nie była­
by zwoływana. W  tym  wypadku nale­
żałoby zająć stanowisko wyczekujące. 
N a pytanie, jak długo trwać będzie 
konferencja, Waldemaras odpowie­
dział, iz konferencja zostanie przedłu­
żona celem wyczerpującego om ówie­
nia wszystkich -zagadnień interesują­
cych o1 le strony. N astępnie".W ałde- 
maras podkreślił znaczenie um owy ko­
munikacyjnej poprzez linję demarka- 
cyjną, co —  jego zdaniem —  stanowi 
wielki krok naprzód. W idzi on ustęp­
stwa ze strony polskiej w  tern, że obie 
strony zgodziły się używ ać nowego 
Wyrażenia »lmja administracyjna* na 
oznaczenie granicy polsko-litewskiej.

Prasa królewiecka o przebiegu rokowań.
Królewiec, 5 listopada. (A. T . £.). 

Prasa tutejsza podaje obszerne spra­
wozdania z wczorajszego przyjęcia dla 
prasy u Min. Zaleskiego. Sprawozda­
nia te utrzymane są w  obiektywnym  
tonie. Dzienniki przytaczają między 
innymi, iż podczas rokowań drugiej 
komisji komunikacyjnej protokolarnie 
stwierdzone zostało, iż Litwini uzna­
ją za m ożliwą komunikację radjotele- 
graficzną z Poiską. Strona litewska u- 
trzym uje, iż naukowo nie zostało do- 
wiedzionem, czy fale elektromagnety­
czne istotnie docierają najkrótszą dro­
gą bezpośrednio do odbiorców, czy też 
odbywają drogę okólną.

Królewiec, 5 listonada. (A. T. E.). 
>-Ostpreussische Ztg.« donosi, Iż w 
zw iązku z wczorajszemi oświadczenia­
mi Min. Zaleskiego dziennikarze nie­
m ieccy w  Królewcu zwrócili się do jed­
nego z w ybitnych członków  delegacji 
niemieckiej, k tóry  oświadczył, iż pro­
pozycja Min. Zaleskiego uważana jest 
przez Litw inów  za niewystarczającą. 
Litwini oczekują nietylko takiej for­
muły, która nie przesądzałaby spraw

spornych, ale takża formalnego uzna­
nia przez Polskę terytorjum  Wileń- 
szczyzuy jako spornego. Delegat litew 
ski oświadczył dalej, iż gdyby nie do 
szło do porozumienia w sprawie k o ­
munikacji, to kwestja bezpieczeństwa, 
odszkodowania i inne pozostają nadal 
otwarte. Dziennik pisze, iż w  kolach 
litewskich liczą się przynajmniej z trzy  
dniowem wytężonem i rokowaniami.

Królewiec, 5 listopada. (A. T . E.). 
»Koenigsberger Alłgemeine Ztg.« przy 
tacza zaprzeczenia Litwinów, dotyczą­
ce pogłosek, które ukazały się w  zwią­
zku z wyjazdem  gen. Daukantasa. W e­
dług wyjaśnień litewskich, gen Dau- 
kantas wyjechał do Kowna w  spra­
wach rodzinnych, ponieważ podczas 
rokowań urodziła mu się córka. M oty­
wy jego wyjazdu, nie mają zdaniem 
Litwinów, charakteru politycznego. 
D ziennik niemiecki drukuje powyższe 
wyjaśnienia Litwinów  z zastrzeżenia­
mi, wyrażając wątpliwość, czy tylko 
p rzyczyny osobiste spowodowały w y ­
jazd Daukantasa do Kowna.

Wrażenia prasy niemieckiej.
Berlin, 5 listopada. (A. T . E.). 

>■ Berlmer Tageblatt«, omawiając dzi­
siejszą konferencję Min. Zaleskiego z 
Waldemarasem w  Królewcu, wyraża 
przypuszczenie, że poruszone były  na 
niej najważniejsze zagadnienia zatargu 
polsko-litewskiego i że udało się zna­
leźć podstawę do porozumienia. K o n ­

ferencji tej, pisze dziennik, przypisują 
bardzo doniosie znaczenie i wogóle 
dzień dzisiejszy ma być decydującym 
momentem w rokowaniach. W czoraj­
szy pobyt Waldemarasa w  Kownie 
miał na celu ostateczne sformułowanie 
stanowiska w  konflikcie polsko-litew­
skim. N aogół dziennik zapatruje się

optymistycznie na w yniki posiedzą 
podkomisji, twierdząc, że obecnie 
uważyć sit daje, zwłaszcza po stro 
polskiej, znacznie korzystniejsza a  ̂
mosfera niż podczas ostatniej kon 
rencji w Królewcu.

Berlin, 5. listopada. (A. T. E-h 
Specjalny korespondent »Vossisc 
Ztg.« w  telegramie z Królewca stwier 
dza, że wczorajsza propozycja 
Zaleskiego pod adresem Litwinów P° 
siadała doniosie znaczenie i że 
ona zadecydować o dalszym przebi 
gu rokowań. N awet gdyby obecna kofl 
ferencja dala nieznaczne tylko w y01 
pozytyw ne, to zawsze iednak pozost# 
nie oświadczenie Min. Zaleskiego, kt°I 
re więcej znaczy niż zw vkłe facon 0 
parler. Litwini dotychczas, —  pisze da 
lej korespondent, twierdzili, że naWi3 
żując stosunki z Polska, uznają »ok°' 
pację« W ilcńszczyzny D zięki oświa°' 
czeniu Min. Zaleskiego argument teĄ 
pozbawiony został wszelkie wartość1 
—  i Litwini znajdą się w  przykrej sV' 
tuacji, jeśli odrzucą propozycję P°. 
ską. Waldemaras będzie mógł co r :l '  
w yżej żądać dodatkowei kompensaty* 
jak się zdaje, w  kwestji bezpieczeń' 
stwa Litw y. Litwini noszą się z zarnia' 
rem, aby zażądać od Polski demilit*' 
ryzacji W ileńszczyzny oraz stworzeni;1 
równie zdemilitaryzowanej strefy Ęj 
tewskiej, gotowi są iednak uw zględni 
polskie interesy strategiczne wobec 
Rosji sowieckiej.

ZBLIŻEN IE FRA N CUSKO -W ŁO SKlfr 
Paryż, 6 listopada. (P A T ). L ’Oeuvr® 

donosi, że Francja i W łochy mają wkr<W 
ce podpisać traktat o likwidacji w dr°' 
cize przyjaznej kwestji spornych. Z g °° ' 
nie z tym traktatem Francja ma otrzY 
m ać zniesienie uprzywilejowanego tra*' 
towania imigracji włoskiej w TunisJ® 
w zamian za co W łochy uzyskać m M  
zmianę trypolitańskiej liuji granicznej' 

Paryż, 6 listopada. (P A T ). L ’Oeuvre 
donosi, że Anglja poinformowana prZe  ̂
Francję o przebiegu rokowań franci! 
sko-włóskich zaaprobowała wynik tyć" 
rokowań Anglia nie będzie jednak do' 
radzała Francji zawarcia szerszego 1 
kładu.

TROCKI I RAD EK PR Z Y B Y LI  
DO M O SK W Y ?

B erlin , 5 listopada. (A T E ). 
donosi, że Trocki i Radek oraz 
przywódcy opozycji uzyskali pozwo*^ 
nie na przyjazd do Moskwy. SpotKf 
nie między Trockim i Stalinem  
doszło do skutku, ponieważ T r °c* 
zajmować ma w dalszym ciągu opor^  
stanowisko i nie chce wstrzymać dr f 
kowania pamiętników, kompromituj^ 
cych Stalina i cały obecny syst®, 
rządów. Trocki, według zeznań oS  ̂
które go widziały, wygląda na cięż* 
chorego.

*NOWY PREZYDENT NIKARAGUĄ
Managua, 6 listopada. (Reuter). ^

dług ostatnich doniesień p r e z y d e n t ^ ,  

Nikaragui został obrany k a n d y d a t  , 

beralny generał Jow e O ncada. O  
mał on o przeszło 10 .000  głosów ^  
cej, niż jego kontrkandydat.

STANISŁAWSKI ZANIEMÓGŁ- 
f.: H Moskwa, 5 . listopada. (A W -) ^  
rektor teatru moskiewskiego 
sławski uległ udarowi serca. Le gi 
zapewniają, że życiu jego n*e 
niebezpieczeństwo, stan jednak c 
go poważny.

NOWA KATASTROFA L O T N E J.
W iedeń, 5 listopada. (P A T ;- . 2Pa' 

niki donoszą z N. Jorku, że ^ ^ a clte t  
ni lotnicy amerykańscy C oli-r 1 ^  po' 
spadli onegdaj wraz z a p a r 0nie ,  
bliżu miejscowości Zusona 1. ^ygt3^  
śmierć na miejscu. Lotnicy j pra'  
towali w sobotę z Los A nge szj 
gnęli ustanowić nowy re*0 u 
kości.
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0  utworzenie Komisji reparacyjnej.
lister

W) 5 listopada. (P. A . T.).
spraw zagranicznych Strese-Th J

OJK11]’ który objął dziś urzędowanie

feref W południe kilkugodzinną kon-
n.‘ encję w sprawie polityki zagranicz- 
(jj.- z kanclerzem Mullerem. Jak twier 
jy ’ 1 OSS Zeitung” , konferencja ta do- 
sz' a Przedtwszystkiem  sprawy od- 
^ °a °w a ń , w  którei N iem cy nie o- 
^ .ymaly do tej pory żadnej odpowie- 
^  0<̂  mocarstw zachodnich. Dzień- 
cj2- zapowiada, że odpowiedź ta bę- 
pâ e jNała charakter zbiorow y i że o- 

się ona dlatego tylko, iż mocar- 
a. zachodnie nie zakończyły jeszcze 

^ ę d zy  sobą rozrnów w  tej sprawie. 
"B -r^nJ 5 listopada. (P A. T.). 
Pu 1 ner Tageblatt« określa główne 

Jkty toczących się obecnie roko- 
11 w sprawie utworzenia komisji rze 

• °ztiawców jako sprawę ujęcia zadań
Pl^°mpetencji projektowanej komisji. 
J .d z i  o to, czy zadaniem tej komi- 

^a być określenie zdolności płatni- 
.eJ Niemiec —  jak to ujmuje strona 

<j.eMiecka, czy też komisja ma okre- 
j lc tylko sposób dokonywania spłaty 

Wysokość ostatecznych rat. »Voss.

Ztg.« omawia tę sprawę w obszerniej­
szej nieco formie oświadczając, że rząd 
niemiecki uważa za rzecz zrozumiałą 
samo przez się, iż rzeczoznawcy mają 
zbadać zdolności płatnicze Niemiec, 
bez żadnych z góry w ytkniętych o- 
graniczeń i na podstawie zbadania tej 
zdolności poprzeć swe propozycje co 
do ostatecznego uregulowania sprawy 
odszkodowań.

Natomiast Londyn i Paryż zmie­
rzają do wyznaczenia kom itetowi rze­
czoznawców z góry określonych ram. 
Ramami temi dla Francji żądania re- 
paracyjne sformułowane przez Poin- 
carego w jednem z ostatnich jego 
przemówień, tzn., że sumy reparacyj- 
ne, które otrzym ać ma Anglja, nie m o­
gą być mniejsze od długów angielskich 
w  Am eryce, sumy zaś, które powinna 
otrzym ać Francja nie mogą być mniej­
sze od długu francuskiego w Am eryce 
plus pewne sumy wyznaczone na od­
budowę zniszczonych terytorjów. W  
tych kilku ramach pragnęłyby mo­
carstwa zachodnie, aby konferencja 
rzeczoznawców opracowała projekty 
co do rat rocznych i oprocentowania.

Przesilenie rządowe w RimumJL
Bukareszt, 5 listopada. (PAT.). 
Wywiadzie z przedstawicielami a- 
ji Rador Maniu oświadczył, iż ze 
lędu na wielką popularność naro- 
ej partji chłopskiej, której dowo- 

były niedawno przeprowadzone 
L^ory, oraz manifestacje publiczne, 
Ju czn ie  ta partja może dać krajowi 
. W, który przyniesie mu uspokojenie 
J^tyczne i rozwiąże istniejące trud- 
t- ci finansowe i gospodarcze. Partja 
y"Hda władzy i bierze na siebie całko- 
lyń odpowiedzialność za ster rządu.

aNu odrzuca ideę rządu koncentra- 
^JUego, który  przyczyniłby się —  je- 
■? zdaniem —  do jeszcze większego 
. łPriatwania sytuacji politycznej, a 

samem nie dawałby gwarancji roz­
d a n ia  palących kwest ji finanso-

V h .
Bukareszt, 5 listopada. (PAT.), 
dobrze poinform owanych kołach

.i
ychać, że do chwili powrotu z Lon- 

Titulescu, nie zapadną żadne de- 
^  ■

cyzje w  sprawie utworzenia rządu. 
Dzienniki twierdzą, że nie jest w yklu- 
czone, iż regencja powierzy Titulescu 
utworzenie prowizorycznego gabinetu 
koncentracyjno - koalicyjnego, który 
miałby za zadanie sfinalizowanie ukła­
dów pożyczkow ych z zagranicą i za­
łatwienie budżetu, poczem ustąpiłby 
miejsca gabinetowi Maniu. N otując tę 
kombinację, pisma wyrażają powątpie- 
wane, czy Titulescu przyjmie taką 
misję.

Wiedeń, 5 listopada. (PAT.).
Dzienniki tutejsze donoszą z Buka­
resztu, że Rada regencyjna przyjęła 
wczoraj przyw ódców  politycznych. 
Avercscu, Maniu, profesora Jorgę i 
Lupu, nie mogła iednak znaleźć for­
muły w celu rozwiązania przesilenia 
gabinetowego. Rada Regencyjna za­
proponowała wszystkim przywódcom  
utworzenie wielkiej koalicji, której je- 
dynem zadaniem byłoby podpisanie 
pożyczki i uchwalenie ustawy stabili­

zacyjnej. W szyscy przyw ódcy zgodzili 
się na to, z wyjątkiem  Maniu, który 
domagał się natychmiastowego roz­
wiązania parlamentu i utworzenia ga­
binetu złożonego wyłącznie z narodo­
wej partji chłopskiej. W  kołach libe­
ralnych partji sądzą, że zanosi się na u- 
tworzenie gabinetu koncentracyjnego 
z ministrem Titulescu. W  sobotę wie­
czorem zebrał się kom itet w ykonaw ­
czy partji demokratycznej, wypow ia­
dając się za utworzeniem rządu z Ma­
niu na czele, do którego socjaldemo­
kraci mają zaufanie.

PRZED WYBOREM PREZYDENTA 
REPUBLIKI AUSTRJACKIEJ.

Wiedeń, 5 listopada. (AW ). Dnia 
9 grudnia ma się odbyć wybór prezy­
denta Rzpltej austrjackiej. Wśród kan­
dydatów do tej godności wymienia 
się obecnie w pierwszej linji posła 
austrjackiego w Berlinie Franka, który 
cieszy się wielką popularnością w nie­
mieckich kołach politycznych.

, Z E P P E L IN ".
B erlin , 5 listopada. (PAT). Stero- 

wiec „Zeppelin" który dokonał pod­
róży transatlantyckiej odwiedził dziś 
stolicę Niemiec. O  godzinie 9 rano 
„Zeppelin" dokonał lotu okrężnego nad 
Berlinem, poczem odleciał do portu 
lotniczego w Staacken, gdzie znajduje 
się specjalna hala dla olbrzymich ba­
lonów i specjalny maszt kotwicowy. 
Lądowanie „Zeppelina" trwało długo 
i odbyło się w niesłychanie trudnych 
warunkach, ponieważ 10.000-ny tłum pu­
bliczności, który zgromadził się na lot­
nisku, przerwał wszystkie kordony, oba­
lił ustawione płoty druciane i zaległ 
plac lądowania. Komendant „Zeppeli­
na dr. Eckener po wylądowaniu udał 
się do Berlina na audjencję u prezy­
denta Hindenburga.

LIKWIDACJA STRAJKU W „AERO 
LOCIE.“

Warszawa, 5 . listopada. (AW ). 
D?iś rano wszyscy pracownicy „A ero- 
iotu“ przystąpili do pracy. Strajk zli­
kwidowano wczoraj późnym wieczo 
rem. Pracownicy uzyskali częściowo 
żądaną podwyżkę. Za czas strajku D y­
rekcja zobowiązała się wypłacić 50 
proc. poborów.

Z sali koncertowej.
A rtur Hermelin.

M łody pianista, Lwowianin, p. A r­
tur Flermelin, wystąpił u nas w  pią­
tek z własnym koncertem w sali T ow . 
M uzycznego. O  jego aspiracjach arty­
stycznych pochlebnie świadczy prze- 
dewszystkiem sam program, zawiera­
jący rzeczy przeważnie wartościowe 
i nie cofające się przed najtrudniejsze- 
mi problemami techniki fortepianowej 
żeby wymienić ty lko  Bacha Toccatę 
organową C-dur w przeróbce Buso- 
niego, Etiudy Symfoniczne Schuman­
na i Szymanowskiego Fantazję op. 14, 
jak niemniej bardzo dobra naogół in­
terpretacja arcydzieła Bachowskiego, 
stanowiącego probierz inteligencji mu­
zycznej każdego pianisty. P. H erm e­
lin posiada w wysokim stopniu umie­
jętność gry polifonicznej, jego fuga 
brzmiała doskonale, co najwyżej dały 
się zauważyć pewne jaskrawe odchy­
lenia wartości m etrycznych w poje­
dynczych, zwłaszcza końcowych prze­
prowadzeniach tematu. Mniej dobrze 
wypadły Etiudy Schumanna, i drobne 
kom pozycje Rameau (w tych ostat­
nich winę ponosi zresztą w znacznej 
mierze transkrypcja Godowskiego, ni­
welująca ich odrębności stylistyczne). 
W  stosunku do tak olbrzym ich ró­
żnic stylu i indywidualności artystycz­
nych odczuwało się zbyt małe zróżni­
cowanie już choćby samego uderzenia, 
oraz odcieni dynamicznych, nie mó­
wiąc już o zróżnicowaniu samej eks­
presji, względnie środków ekspresji. 
Zwłaszcza w  forte zauważyć się daje 
pewna surowość brzmienia, która ra­
ziła najsilniej w kom pozycjach X V III 
wieku. Technika p. Flermelina jest 
bardzo solidna, zarówno oktawowa, 
jak pasażowa, teraz więc dalsza jego 
praca musi pójść w kierunku pogłębie­
nia wewnętrznej treści utworów  w y ­
konywanych, a wówczas będzie ona 
w większej harmonii z zewnętrznemi 
często już na bardzo znacznej w yżynie 
postawionemi walorami jego sztuki 
odtwórczej.

Stefanja Łobaczewska.

ł-O D ZIM IERZ JAM POLSKI.

powrót do grzecW*.
edja w 3 aktach Stefana Kie­

p skiego . Teatr Mały. Gościnny 
pp. Marji Malickiej i Aleksan- 

3 W ęgierki. Reżyserja p. A . W ę­
gierki.

Bo literaturze dramatycznej, po 
vpięściowej też, spaceruje sobie w 
jjf postaciach typ fotografa. Foto- 
jęs > młody człowiek z czupryną, jeśh 
* .starszy, to ma brztiszek i poczyna 
j,^ledbywać się w  stroju, w  jednym 

wypadku musi być koniecz- 
ję; aksamitna kurtka i czarny poetyc- 
w , 1Hwat. Psychicznie można tak: 
!tâ r postawić: pół proletarjusza i pół 
ąft 0tyna o aspiracjach do wyglądu 

ty, masa próżności a mało bys- 
t0 Sc\ i energji. Jeśli nie protoplastą, 
NcJ . ym ze starszych członków  tego 
>ll j> V est słynny p. Hialmar Ekdal z 

. i  kaczki« Ibsena. T yp  ten bar- 
w literaturze rozrodził, a je-

typL'1 z jego przedstawicieli jest p. Se- 
B oracki, śmiesznie sentymental- 

lląter ostatniej komedji p. Kie- 
.M ;iego, z zawodu fotograf w ma- 

Mo .- ^ incjonalneni miasteczku, mi-

Boh

z°d ^ Bohater, to przecież tylko ep i­
ka, . zPcj u osób, z któremi się sty- 
jpy „ ^ k k ie , b e zb ro n n e  uczucie mię- 
■ ki rpz.ain i d ra p ie żn y c h  egoizmów. 
• N c h  e >>P r z e c l1odzień «  w oczach 
’ dręCż’ ^ z y s c y  jed n a k , tak ofiara jak  
B°stac y<t̂  s3 antytezami eterycznych 
P>at A  , .terwy, w a lc z ą c y c h  o p r y -  

ZyńsDWięCenia * św iętości. U Kie- 
lego i ten śm iesznie sen ty m en ­

talny, a ograniczony fotograf, wrasta 
W grunt, puch spóźnionej naiwności 
młodzieńczej zetrze się szybko jak u 
mussetowskiego Fortunia, v/yrosną mu 
pazury i brzuch.

Pierwiastek drugi nowego utworu 
Kiedrzyńskiego stanowi prowincja, jej 
typy archeologiczne, skamieniałości 
psychiczne, płotki, ambicyjki, obm o­
wy, beznadziejnie zamknięty krąg 
ciasnego przyziemnego życia. Cały 
szereg »małych domków«, składają­
cych się na małe miasteczko i na małe 
życie. A  w jednym z nich, podobnie 
jak w pięknym utworze Rittnera, 
młoda pani konsyljarzowa z większego 
miasta, która śni sen o rytmie życia 
szybszym, bardziej fantastycznym. T y l 
ko że bohaterce Rittnera, śni się mi­
łosna przygoda z bajki, gdy pani do­
ktorowej Hubertowej u Kiedrzyńskie­
go w ystarczy awantura erotyczna, je­
den znowu epizod, lepiej jeśli umilony 
pewną dozą gotówki. Test u Kiedrzyń­
skiego mąż, doktór, zawodowiec, któ­
ry zabiera sobie z W arszawy, jako żo­
nę, pannę z przygodą, po przy­
godzie, w antrakcie między dwo­
ma aktami tej samej przygody. 
Bo zjawi się w  malem miastecz­
ku amant pani doktorowej z przed 
kilku miesięcy, niebieski warszawski 
ptak, bez skrupułów, i wdepnie na no­
wo, wbrew swej woli, w tę samą a- 
wanturę, z której niedawno się w yw i­
kłał. A  mąż, starszy pan, przyjmie to 
z rezygnacją do wiadomości, nie bę­
dzie zbytnio cierpiał, może przede- 
wszystkiem dlatego, że z postaci ko- 
medjowej w  ciągu dwu aktów po­
przednich wyszło życie, w które w y­
posażył ją autor, i w  paiacu ukazały 
się trociny.

Składnik trzeci: faktura lekkiej ko- 
medji, a raczej bulwarowej farsy fran­
cuskiej z jej odwiecznemi sposobikami 
i trickami: fotograf myśli, że paru do­
ktorowa ofiaruje mu swą miłość, a ona 
chce użyć go za pośrednika w  kon­
takcie z tym  trzecim, mąż doktor 
przyjmuje w domu swojego poprze­
dnika i następcę przy żonie, popiera 
go i proteguje, nie wiedząc co czyni 
i o co chodzi, odwieczny schemat 
i proceder Pantaiona, Kolom biny i A r­
lekina- Jak zw ykle, akty pierwsze są 
najżywsze, z figurek nie uszło jeszcze 
życie- Koniec zawsze iest najbardziej 
uciążliwy, gdyż postacie stają się ocię­
żałe i niewiadomo co z niemi począć 
W pływ y francuskie (tak mi się zdaje) 
dodatnio wpłynęły na ostatni utwór 
p. Kiedrzyńskiego. T yrady patrjotycz- 
no-społeczne odpadły w  całości, widać 
ład i skład. A  mimo to najbardziej w i­
docznym W tym organizmie jest sam 
p. Kiedrzyński, formalnie lepszy, niż 
w  poprzednich swoich utworach, psy­
chicznie ten sam bez zmiany. I to jest 
pierwiastek czwartv.

W  tej sztuce, powiedzm y to otwar­
cie, ludzie są albo głupi, albo brutal­
nie źli, jak pani doktorowa, jak ów 
niebieski ptak. Ona, gdy kochanek ją 
porzucił, decyduje się na wakacje mał­
żeńskie w’ miasteczku, lecz, gdy tylke 
okazja się nadarzy, nadużyje naiwno­
ści i miłości głupiego fotografa, po­
rzuci męża, wróci do amanta. Ten 
ostatni, najbardziej cyniczny i pusty, 
jest bezspornym zwycięzcą na te­
renie wyścigu o kobietę, a zape­
wne i o pieniądze. Może zajść 
dość daleko, bo nie ma skrupu­
łów. Tryum fator. A  i dla fotografa 
lekcja brutalności nie pozostanie Beż

wpływu. Ożeni się z właścicielką re­
stauracji, nie będzie sobie robił z nią 
wiele ceremonji, pójdzie dalej. O braz 
żywota, ponury, czarny, który jednak 
nie popsuł humoru bawiącej się do­
skonale publiczności. Sprawcami tego 
powodzenia są oczywiście pp. Malicka 
i W ęgierko.

Jego nawet, w yjątkow o, po spra­
wiedliwości, należałoby wymienić na 
miejscu pierwszem. Fotograf-BoracM 
należy do kategorji sym patycznych w 
jego interpretacji niedołęgów, miota­
jących się bezradnie w  sieci intryg, la­
tających w komicznem zakłopotaniu 
i bezradności pc> pokoju, podrzuca­
nych 1 odrzucanych cudzą wolą. Po­
stać prowincjonalnego fotografa w  
grze p. W ęgierki nie udcina się ostro 
od innych jego kreacji, jest na równi 
z niem, a czasem bardziej od nich, 
żywa, sympatyczna, młodzieńcza, o- 
pracowana starannie i wykonana pew­
ną ręką. P. Malicka, bądźmy banalny­
mi, w  tej roli dającej mniej pola do 
popisu, była czarująca. Intonacje, spoj­
rzenia, jak zawsze pewne i celne. N aj­
lepsza w momentach, gdy, jakby mc, 
przechodzi do porządku dziennego 
nad partneiami.

Z partnerów udane sylwetki daje p- 
Dem bowicz i Smoczyński, a dalej pp- 
Sieniawska i Grotowska. P. Czarnow­
ski gra z wprawą i z powodzeniem, 
ciska cetnarowe czarne spojrzenia i to­
czy przed sobą powoli równie ciężkie 
słowa. P. W roncki powinien raczej 
grywać role charakterystyczne a nie 
amantów. Na sali przepełnienie niesły­
chane, Kumor świetnv, oklaski bu­
rzliwe.
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KRONIKA
LISTOPAD

WTOREK

K A L E N D A R Z

Rz.-kat. Feliksa 

Gr.-kat. Arefty

Wschód słońca g 6 m 39 
Zachód „ „ 16 *  0

Długość dnia g 9 m 21

LWOWSKA

T E A T R  W IELKI.

W torek 6 listopada „Tajemnicza Dama". 
Środa 7 listopada „H alka'1.
Czwartek 8 listopada „C yrulik  Sewilski" 

gośc. wyst. Ewy Turskiej - Bandrowskiej i P. 
Rajczewa.

T E A T R  M A ŁY .

W torek 6-go g. 7.30 wiecz. „Pow iót do 
G rzechu". Kom. 3 akt. St. Kiedrzyńskiego. 
Występ Malickiej i Węgierki.

Środa 7-go g. 7.30 wiecz. „Powrót do 
G rzechu" kom. w 3-ch akt. St Kiedrzyń­
skiego. Występ Malickiej i W ęgirrki.

W  Teatrze Małym dowcipna komedja St. 
Kiedrzyńskiego „Pow rót do Grzechu" jest co 
wieczór entuzjastycznie przyjmowana przez 
rozbawioną publiczność. Gorące oklaski przy 
otwartej kurtynie nagradzają znakomitą 
kreację nieporównanego gościa warszawskiego 
p. A  W ęgierki, uroczej M. Malickiej, oraz 
dyr. Czarnowskiego, p. St. Wironckiego oraz 
całego doskonale wyreżyserowanego zespołu. 
Staranne dekoracje, dopełniają tej niezmiernie 
interesującej całości.

Maski przeciwgazowe. Komitet _ W oje­
w ódzki LOPP. we Lwowie gmach W ojewódz­
twa 1 p. przyjmuje zamówienia na maski 
p-zeciwgazowe. Cena maski dla członkó ' 
LOPP. 23.00 zł., dla innych osób 35.00 zł. 
Członkowie wykazać s:ę muszą legi-ymacją 
członkowską oraz zapłaceni :m składek za 
ostatni miesiąc.

Zażycie wody. W  niedzielę 27 paździer­
nika 1928 przy najniższej temperaturze 4 , 
najwyższej 17.4 zużyto 27071 m3 wody. W  
poniedziałek przy temp. 9 i 19.2 29.369 m3, 
we wtorek przy temp. 7,5 1 10,2 —  29.000 m3, 
we środę p rzy temp. 7.6 i 12 —  29.481 m®, 
we czwartek przy temp. 9,2 i  11.2 —  27.C98 
m3, w  piątek przy temp. 9,5 i 9,6 —  29.566 
m 3, w sofeotę przy temp. 7,6 i 19 —  29.694 
m3 i w niedzielę 4 listopada przy najniższej 
temperaturze 9,2 a najwyższej 10,4 —  27.107

W  niedzielę dnia 11 listopada 
1928 jako w dniu dziesięciolecia nie­
podległości Państwa Polskiego odbę­
dzie się w  gminnej synagodze postępo­
wej uroczyste nabożeństwo o godz. 
9-tej rano.

N ow a placówka kupiectwa pol­
skiego. Dnia 3 b. m. długoletni współ­
pracownik firm y E. Hawranka p. Jan 
Święs otw orzył przy ul. Rutowskiego 
7 (naprzeciwko katedry) nowy sklep 
z  przyboram i piśmienniczemu, obraza­
mi i t. p. Poświęcenia lokalu dokonał 
ks. kanonik katedralny Km ita w obec­
ności członków  Kongregacji kupiec­
kiej, Stow. kupców i m łodzieży han­
dlowej, licznie przybyłych gości i re­
prezentantów prasy. N ow a ta polska 
placówka zaopatrzona jest bogato w 
pierwszorzędne w yroby krajow ych 
wytwórni.

M agistrat przypom ina, że 25-proc. 
samoistny podatek od oświetlenia 
elektrycznego w  lokalach zarobkowych 
z wyszynkiem  alkoholu, oraz w  loka­
lach przeznaczonych stale na zabawy 
i rozryw ki jeset już płatny za - kwartał. 
O  ile właściciele tych lokali nie zapłacą 
podatku natychmiast będzie on ścią­
gnięty w  drodze egzekucji.

STOŁECZNA

Prezydent Rzplitej przyjął w czo­
raj o godz. 1 i-tej komendanta Szkoły 
Podchorążych pułk. Dąbkowskiego, 
k tó ry  w ręczył P. Prezydentowi od­
znakę honorową Szkoły. Następnie 
przyjął p. Prezydent szefa Depart. 
Lotnicz. w  M. S. W ojsk, puik R ay­
skiego, oraz dra A . Dobrowolskiego, 
znanego podróżnika i dyrektora 
PIMa, z którym  konferował w  spra­
w ach naukowych.

Delegacja Zw iązku Straży Peźarn 
u Marszałka Piłsudskiego W  dniu 5 
bm. delegacja Gł. Zw iązku Straży p o ­
żarnych Rzeczypospolitej Polskiej 
wręczyła Marszałkowi Piłsudskiemu 
najwyższe odznaczenie związkowe a 
mianowicie Złoty Znak Związku oraz 
dyplom członka honorowego. W spo­
mniane odznaczenie nadane zostało 
M arszałkowi przez Radę Naczelną 
Związku jeszcze w  lutym  br., jednak 
n a w !  zajęć Marszałka a następnie Je­
go w yjazd do Bum unji uniemożliwiły 
wcześniejsze wręczenie odznaczenia.

Tydzień samowystarczalności go­
spodarczej zakończył się w  Warszawie 
wczoraj. O  godzinie 12-tej odbyła się 
w  sali Rady miejskiej uroczysta A ką- 
demja. W ygłoszono szereg przem ó­
wień. Przyjęto odpowiednią rezolucję, 
która zwraca się do społeczeństwa z 
wezwaniem popierania rodzimego 
przemysłu i handlu. W  godzinach po­
południowych odbyła się na moście 
Poniatowskiego pantomina strącenia 
do W isły importera i szmuglera.

W alny Zjazd Związku ofiar 
wojny i ociemniałych inwalidów
odbył się onegdaj w  Warszawie. 
Zebrani powzięli uchwałę, dekla­
rującą przystąpienie do Federacji 
Zwi;,zków Obrońców O jczyzny. Zjazd 
wysłał depesze z wyrazam i hołdu do 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Marsza! 
ka Piłsudskiego.

Powrócił do W arszawy z podróży 
naokoło świata harcerz polski Jedliń­
ski. O dbył on podróż swą w  ciągu 2 
łat, y miesięcy i 5 dni.

KRAJOWA

T a r n ó w .  Dziesięciolecie. Dziesiątą ro­
cznicę uwolnienia z pod władz austrjackich 
święciło miasto uroczyście nabożeństwem w 
katedrze, które odprawił ks. Biskup Komar, 
poczem podniosłe kazanie wygłosił ks. Prałat 
Lubelski. W  nabożeństwie wzięli udział przed­
stawiciele władz i liczna publiczność.

K a t o w i  z e . Wojewoda śląs i dr. Gra­
żyński wyjechał dzisiaj w .sprawach służbo­
wych na dwa dn i'd o  Warszawy*.

D e n y s ó w .  Z  poczty. W urzędzie po­
cztow ym  Denysów pow. Tarnopol zaprowa­
dzono służbę telegraficzną i telefoniczną w 
ograniczonych godzinach dziennych.

G d a ń s k .  Poświęcenie sztandaru. ^
niedzielę Związek urzędników pocztowych 
Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku obcho­
dził uroczystość poświęcenia sztandaru tego 
Związku. Uroczystość rozpoczęła śię nabo­
żeństwem odprawionem w kościele polskim, 
poczem udano się w pochodzie do sali stoczni 
gdańskiej. Popołudniu odbyła się w sali sto­
czni gdańskiej uroczysta Aicademja, w czasie 
której przemawiał pierwszy zastępca komisa­
rza generalnego Rzeczypospolitej polskiej w 
Gdańsku radca Lalicki.

ZAGRANICZNA

R z y m .  W ybuch Etny. Po wczorajszym 
uspokojeniu Etna podjęła znów niespodzie­
wanie działalność. Jak się zdaje utw orzył się 
nowy krater, z którego płyną cztery, stru­
mienie lawy. Najbliższe osiedla zostały ewa­
kuowane jednakże dotąd żadnym budynkom 
nie zagraża niebezpieczeństwo. Wczorajszemu 
wybuchowi towarzyszyły lekkie trzęsienia 
ziemi. Władze lokalne znajdują się nz miejscu. 
Ludność zachowuje spokój.

Miasto Ło swych Obywateli!
Komisarz Rządu dr. Nadolski wy­

dał następującą odezw ę:
Dnia 11 listopada 1928 r. święcić 

będzie cały N aród Polski wielką i ra­
dosną rocznicę 1 0 -lecia wskrzeszenia 
niepodległości Państwa Polskiego.

Dzień odzyskania wolności naszej 
Ojczyzny, to dzień wolności i zjedno­
czenia wszystkich obywateli zamieszku­
jących ziemie Państwa Polskiego.

O byw atele! Uczcijmy godnie tę 
wielką rocznicę i dajmy wyraz rado­
snym uczuciom przez wzięcie udziału 
w uroczystościach w dniu 1 0  i 1 1  li­
stopada 1928  r.

Zarząd miasta Lwowa z w a ca  się 
do P . T . właścicieli realności i wszyst­

kich mieszkańców z gorącym  ape  ̂
aby już w wigilję tego u ro czy stej  
dnia t. j. w sobotę 1 0  listopada >- 
przed godziną 18-tą przybrali 
flagami o barwach narodowych, ein 
marami, festonami i t. p.

Niech wszystkie okna o z d o b i ą . n®. 
lepki ilum iracyjne! Niech na P1? 
każdego obywatela widnieje panai4“* 
wa odznaka m etalow a! Niech te di'u 
bne ofiary złożone przez w s z y s t k 1 

stworzą wielki, żywy pomnik parnię’® | 
rocznicy —  Dom Żołnierza we Lwowhe

Komisarz Rządu 
p. o. Prezydenta miasta 

Dr. Otto Nadolski w. r.

*  E n  i t i *
TO «SSY¥ PRECYZJI

Jak gumy miejskie i wiejskie powiatu lwowskiej? 
ticzczą 10-lecie wskrzeszenia Państwa Polskiego

Biłohorszcze z Lewandówką: Poświę­
cenie Domu gminnego.

Borki Dominikańskie: Obsadzenie dro­
gi od szkoły do folwarku drzewka­
mi owocowemi.

Brzudiow ice: Obsadzenie lipami ko­
ścioła i plebanji.

Cihrusno stare: Poświęcenie koope­
ratyw}

Czyszki: Obsadzenie drogi na prze­
strzeni 2  km drzewkami i nadanie 
jej nazwy ul. Marszałka Piłsuds­
kiego.

Dawidów: Postawienie „Krzyża K o ­
ściuszki".

D ub lan y : Postawienie „Krzyza W ol­
ności' i posadzenie drzewka pa­
miątkowego przed szkołą.

Elnsiedel: Meljoracja łąki gminnej.
Gańczary : Założenie sadu gminnego.
Giinna: Meljoracja pastwiska i sadze­

nia drzewek.
Grzęda.: Założenie sadu gminnego.
Hołosko małe: Zasadzenie „Drzewa 

W olności."
Hołosko wielkie: Poświęcenie pomni­

ków O brońców  Ojczyzny i zasa­
dzenie „Drzewa W olności".

H orb acze : Osuszenie roli t- zw. „Dow
( j ho" i obsadzenie drzewami ow o­

cowemi drogi do „Gaju".
Humienitc: Założenie sądu gminnego.
Jaryczów nowy: W murowanie tablicy 

pamiątkowej, sadzenie drzewek o- 
wocowych i dalsza m eljoracja pa­
stwiska gminnego.

‘ Kahujów- Budowa szkoły.
Kościejów: Budowa ochronki.
KrasÓw : Założenie aleji.
Krzywczyce z Jałowcem: Kom asacja  

i meljoracja pól.
K u h ajów : Zasadzenie drzewek ow oco­

wych na drodze do Podciem nego.

Laszki murowane: Poświęcenie , P °  
mu gm innego".

Malechów : O dsłonięcie krzyża „Zm^ 13 
wychwstania Polski". 

Maliczkowice z Nagórzanami: Wf 
budowanie mostu na rzece do Na 
górzan.

Nikonkowice: Sadzenie d r z e w e k .  

Pikułowice: Założenie aleji z drżę” 
dębowych.

Porszna: Osuszenie gruntów nad rzekł 
Pustomyty: Obsadzenie drogi dr*f 

kam owocowemi.
Rakow iec: Założenie kasy S te fc z y k i  

poświęcenie Czytelni. 
Reichenbach : Meljoracja łąk. 
Rem enów: Oosadzenie 1 km dr°« 

drzewkami owocowemi.
Rzęsna ruska: M eljoracja pól. 
Serdyca: Założenie alei z drzew 

cowyeh wzdłuż wsi.
Sieciechów: Osuszenie pastwiska. .{ 
Sokolniki: W youdowanie drogi bft® 

przez wieś.
Szczerzec : Założenie O środkz zdr^- 

przy pomocy Wydziaiu poW>4  
towego.

Winniki: Założenie „Aleji NiepodP 
głości".

Winniczki t Obsadzenie dróg drze^ 
kami owocowemi.

W ołków: Urządzenie boiska P. W- 
Wulka ham ulecka: Założenie sadu Pa< 

miątkowego. ,
Zboiska : Zasadzenie dęba pamiątk0  

wego. ł
Żubrze : Ufundowanie tablicy poiegfyc 

i zasadzenie dęba p a m ią tk o w e j  
Zurawniki: Postawienie krzyża parnia 

kowego. j,
Nadto we wszystkich 134 g aiiraC. . 

zbierane będą datki pieniężne na ce 
dobroczynne i społeczne.

Ceatr Wielki
w dni2c.1i Świętu Niepodległości.

W  uroczystościach, któreml Lwów 
uczci 10-lecie N iepodległość1 Państwa 
Polskiego, weźmie czynny udział Teatr  
Wielki. Utworzona przez O gólny K o­
mitet Obywatelski, a pozostająca pod 
kierunkiem dyrektora Barwińskiego Sek­
cja artystyczna opracowała szczegóło­
wy program imprez artystycznych, któ­
re urządzi Teatr Wielki.

Rozpoczną się one w piątek, 9 bm.
0  godz. 3-ciej popołudniu bezpłatnem  
przedstawieniem wyłącznie dla żołnie­
rzy, na którem odegrana zostanie zna­
komita komedja Fred-y „Damy i H u- 
zary" w nowej stylowej inscenizacji. 
Przedstawienie poprzedzi przemówienie 
p. Henryka Cepnika, kierownika lite­
rackiego Teatru Wielkiego.

Następnego dnia, tj. w sobotę 1 0  
bm., powtórzoną będzie ta sama ko- 
medja, po cenach najniższych, na po- 
południowem przedstawieniu dla mło­
dzieży szkolne^ również z odpowied- 
dniem przemówieniem. W ieczorem praw­
dopodobnie odbędzie się przedstawie­
nie na jednem z przedmieść.

W  głównym dniu obchodu, tj. w 
niedzielę 1 1  bm., odbędzie się naj­
pierw o godz. 1 2 -tej w południe w
1 natrze Wielkim przedstawienie „Dam 
i Huzarów" dla młodzieży szkół pow­
szechnych i wydziałowych. O  godz. 
3 '3 0  popołudniu wystawiony będzie

niem
a o godz.

„Straszny D wór" Moniuszki, a j e ć j  
cześnie między godz. 3-cią a 6 -tą 1 , 
będą się w szpitalach wojskowych 'c 
ne koncerty z udziałem artystów j  
medji, opery i operetki. WieczoreiŁj. 
godz. 7-mej przedstawienie „Dam i K ., 
żarów'* w Żamarstynowie z przemów 

okolicznościowem p.
8 -mej w Teatrze Wiel* 

U roczysta Akademja.
Poprzedzi ją o godz. 7-mej 5  

granie z udekorowanego balkonu 
tru W ielkiego przez orkiestrę 14 PUcg- 
ułanów —  szeregu utworów <5-
nych, oraz wygłoszenie utworu P °eegO 
kiego Mączki pt. „Fanfary" rozłożo 
na 1 2  głosów , przez artystów cu» 
z akompaniamentem orkiestry 14 ? &co ‘ 
ułanów. Inscenizację „Fanfary" 
wał reżyser p. Janusz Strachocki- ^

Następnie odbędzie się ^ r. ° C% i ę : 
Akademja. Na program  jej zł<5 P j ^ e  
przemówienie, dwie symfonje P f6 cy' 
w wykonaniu orkiestry teatralneJj c y ­
tacje najwybitniejszych artystek 0 d' 
stów  dram atu, pieśni legjouow ^ er0- 
śpiewane przez ośmiu solisto^  je*-
 -L    1 t  „ftA/nr  ̂ .'enwycn, a na zakończenie utwc 1 
ny pt. „Spełnione ojców sny 
ny dla naszej sceny przez _ P ^ g a  
Zypowskiego, w  w y b o r o w e j  . 

ról, a pod kierunkiem reżyser 
Szyndlera. v

l~ otr  
dz‘e



^ r- 256 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 7 listopada 1928. Otr. 5

-  LITERATURA -  SZTUKA.
n.̂ Urs m uzyczny w Amsterda-

1'oisl̂ i • ° y arzystwo Szerzenia Sztuki 
Vilci 1 wsród Obcych« podaje do 
flga j °^ci> że »Towarzvstwo Pro- 
* o k  - Nuzycznei« w  Amsterdamie, 
ni*u- śniecią swego istnienia, orga- 
i Orl̂ j ° nkurs na utwór chóralny 

rMr° Wy z partiami solowemi lub 
; y|e Zlal  mogą brać kom pozytoro- 
1 W r yStkich narodowości. Tekst 

I :,'V ierl Zasaciniczo dowolny, koniecz- 
francuski, angiel-i lu ,tlak Przekład

ty niemiecki. D o konkursu nale- 
v  Odstawić partyturę orkiestrową 

fortepianowy. Tow arzystw o
7

łkl(Ł ^Cża nagro<fę w wysokości 2.500 
V  ,?0w hol. w  całości lub częścio-
t y ^ n i k  konkursu bedzie ogłoszo- 
fie  ̂ ^erwcu 1929 r. U tw ory powin- 

Nadesłane anonimowo, opa- 
k ;  e §odlem. K operty zamknięte 
ret l ?awierać nazwisko 1 adres autora. 
lSi9 111 nadsyłania prac: 15 lutego
Jjji y ,r'. W szelkich bliższych informa- 

^ela »Tow arzystw o Szerzenia 
1 Polskiej wśród Obcych«, W ar- 

Trębacka 4, m. 3, W godz. 11 
Popoł.

' Iw ^
7  ystawa m arynistów  polskich.

Uczczenia 10-lecia przyw róce­
ni ̂ Podległości, wykazania łączno- 

p̂lski z morzem i głębokiego 
łzania do niego, Polskie Tow a- 

Artystyczne urządza w salo- 
^ a c h ę t y *  w  Warszawie wysta- 

J O c  m arynistycznych pod nazwą 
» Polskie«. Źe względu na żyw o 

^Jj^Zący ogół społeczeństwa temat, 
SoJ malarze gorąco wzięli do serca 

bardzo licznie obesłali wystawę, 
przedstawia się bardzo inte- 

U roczyste otwarcie wystawy 
się dnia 10 listopada o godz. 

 ̂ ^  południe.

Wm odernistów w Wilnie.
została otwarta wystawa mo- 
w ptplskich, zorganizowana 

ijt. Warszawski Związek zawodowy 
' ch artystów plastyków. W ysta-

5W  Zawiera w ‘e ê Prac
i architektów

w yb itn ych
 .........  , przeważnie

O skich, a także wileńskich. Bie- 
■ niej udział kilkudziesięciu ar- 

'Utalarzy, architektów i rzeź- 
Powszechną uwagę zwracało 20 

zawierających projekt na 
s gmachu Ligi Narodów, opra- 

przez prof. Tuliusza Kłosa 
'łektę Konrada Kłosa z W ilna.

W ystawa dziel Jordaens’a z okazji 
250-tej rocznicy jego śmierci. W  M u­
zeum Królewskiemu w Brukseli, o- 
twarta została onegdaj wystawa dzieł 
jordaens‘a z okazji 2jo-tej rocznicy 
śmierci mistrza flamandzkiego.

W ykopaliska archeologiczne pod 
Sandomierzem. W  Złotej, pod Sando­
mierzem, słynnej z tak zwanej przed­
historycznej »kultury złockiej«, skoń­
czono właśnie tegoroczną akcję w yk o ­
palisk, prowadzoną przez konserwato­
ra dr. Józefa Żurowskiego z Krakowa. 
Prace te dały cały szereg nowych, nie­
zw ykle interesujących zdobyczy.

O d strony Sambora wykopano ca­
łe grodzisko neolityczne o złączonych 
razem mieszkaniach. W  pobliżu Zło­
tej odkryto przypadkowo zbiorowe 
groby z X. wieku z monetami »krzy- 
żowemi«, szklanemi ozdobami i t. d. 
Równocześnie natrafiono niedawno 
przy orce w  Sandomierzu, nad przed­
mieściem Krakówka, na grób spalonego 
na stosie i pogrzebanego rycerza z e- 
poki wandalskiej w  II. w. po Chrystu­
sie. Zdobyczą tą zajął się z ramienia 
miejscowego »Koła Tow . Krajoznaw- 
czego« p. W ilkoński.

Ponadto zebrano nadzwyczaj cie­
kawy komplet, obejmujący bronzowe 
naczynia grzebalne, zupełnie dobrze 
zachowane, części dzbana i misy bron- 
zowej z epoki rzymskiej, scalone kości, 
szczyt włóczni, zgięty rytualnie miecz 
żelazny, m ieczyk, kościane grzebienie, 
mnóstwo stopionych drogich kamieni 
i ozdobnych przedmiotów srebrnych 
i bronzowych. trofea myśhwskie, o- 
strogi, sprzączki i t. d.

Przy plantowaniu terenu kolo do­
mu em erytów obok kościoła św. Ja- 
kóba w Sandomierzu, natrafiono obe­
cnie na bardzo liczne groby i mieszka­
nia, prawdopodobnie neolityczne.

W szystkie te, jak i poprzednie stale 
w tej okolicy znajdowane wykopalis­
ka, potwierdzają pierwszorzędne zna­
czenie terenu sandomierskiego dla 
przedhistorycznej kultury polskiej.

Pomnik Pasteura nad jeziorem M i­
chigan. Z  Chicago donoszą, iż nad je­
ziorem Michigan odbyło się uroczyste 
odsłonięcie pomnika Pasteura, dłuta 
rzeźbiarza francuskiego, zamieszkują­
cego w Chicago, Hermanta. Na uro­
czystości obecni byli ambasador fran ­
cuski Claudel, wiceprezydent Dawes, 
Wiliams Lano, pierwszy Amerykanin,

który udał się w  1 S 8 5 r. do Francji na 
studja nad leczeniem wścieklizny pod 
osobistem kierownictwem  Pasteura.

Międzynarodowe Muzeum - Chło­
dnia. Obseryratorjum geofizyczne D a­
lekiego Wschodu opracowało projekt 
zorganizowania na Dalekim W scho­
dzie olbrzymiego muzeum-chołdm, w  
którem  ciała ludzi i zwierząt m ogłyby 
być przechowywane w  stanie zam ro­
żonym  przez tysiące lat. Projektodaw­
cy muzeum pragną organizację tegoż 
oprzeć na zjawisku »wiecznego zamro- 
żenia«, tak rozpowszechnionego na 
Syberji 1 na Dalekim Wschodzie. Cia­
ła organiczne dają sie doskonale kon­
serwować w  warstwach ziemi, pozo­
stających zawsze w  stanie zamrożenia. 
Wiadomem jest np. że w strefie »wie- 
cznego zamrożenia« spotyka się do­

skonale zakonserwowane okazy ma­
m utów, których mięso może być u ży­
wane jako pokarm. Stosownie do 
przedstawionego projektu, w Muzeum 
tem m iałyby być pomieszczone ciała 
ludzi wszystkich ras całego świata, jak 
również przedm ioty, któremi ludzie 
ci się w życiu  codziennem posługują, 
dalej produkty żywnościowe, używ a­
ne w dniu dzisiejszym oraz okazy w y ­
mierającego gatunku zwierząt. W edle 
wstępnych obliczeń, zorganizowanie 
takiego Muzeum pociągnęłoby koszta 
wysokości około 10 mil jonów rubli. 
Po rozpatrzeniu projektu przez C en ­
tralny Departament N auki, propono­
wane jest zwrócenie się do organizacji 
naukowych całego świata, z wezwa­
niem do zbierania składek na budowę 
Muzeum - Chłodni.

SPRAWOZDANIA I RECENZJE.
Bibljoteczka Przyrodnicza. N akł. 

Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu.
N ow e, a ze wszech miar pożytecz­

ne wydawnictwo dla dziatwy szkolnej 
i m łodzieży dojrzalszej, podjęła zasłu­
żona firma wydawnicza poznańska, 
wydając Biblioteczkę przyrodniczą, na 
którą składają się ozdobne tomik:, o 
cepie nader przystępnej a treści dobo­
rowej i miłej szacie zewnętrznej. Ksią­
żeczki te powita .niewątpliwie m ło­
dzież radośnie, szersze zaś kręgi rodzi­
ców, tudzież świat nauczycielski poprą 
ochotnie tę nową imprezę w ydaw ni­
czą, jako wielce pomocną w kształce­
niu umysłów i charakterów młodych 
czytelników.

Z  tomików, które obecnie opuści­
ły  , prasę drukarską, zasługują na uwa­
gę i przedewszystkiem szkice, zaopa­
trzone tytułem: »Z życia naszych
zwierząt domowych« G orbunow a-Po- 
sadowa, przyswojone literaturze pol­
skiej w  doskonałym przekładzie p 
MrycOwej. W  szeregu zajmujących 
powiastek stara sie w nich autor roz­
budzić w serduszkach dziecięcych m i­
łość dla zwierząt dom owych i rozu­
mną o nie troskliwość, zwalczając za­
razem często spotykane u dzieci okru­
cieństwo w stosunku do tych najbliż­
szych tow arzyszy człowieka.

C;ekav/c, na najnowszych bada­
niach oparte wiadomości o pracy m ró­
wek, termitów, korników i muchó­
w ek podaje znana popularyzatorka 
przyrody A . Kujawska w  książeczce 
zatytułowanej: »Owaay - Ogrodnicy«. 
Dowiadujemy się z niej nietylko o 
trudach i wysiłkach, ale także o że­

laznej organizacji, mądrych prawach 
rządzących tem mikroskopijnem k ró ­
lestwem.

Z  pogranicza zoologji i botaniki 
podaje zajmujące opisy : przykłady
współżycia tudzież w yzysku wzajem­
nego w przyrodzie inna autorka, p- 
H . Groiow ska w  krótkim  zarysie, p. t. 
»Wzajemna zależność świata zwierzę­
cego i roślmnego«.

Inna znowu książeczka, przezna­
czona dla starszej m łodzieży szkół śre­
dnich, J. Harabaszewskiego, zawiera 
podane- w  przystępnej formie w iado­
mości dotyczące w ody i jej roli w  p rzy  
rodzie tudzież przemyśle.

Dla starszej również m łodzieży 
przeznaczony jest tom ik pióra M . 
Grotowskiego o »Michale Faradaya, 
podający życiorys tego męża i popu­
larnie przedstawione w yniki jego ba­
dań. Książka ta nietylko wzbogaci 
wiadomości czytelnika, ale przyniesie 
również i korzyści moralne, ucząc jak 
wiele może zdziałać silna wola i pra­
wdziwe zamiłowanie wiedzy.

Jako doskonałe wprowadzenie do 
poznania flory i fauny na m orzu pol- 
skiem, wymienić należy książeczkę B. 
Dyskowskiego: »Z przyrody Bałty­
ku*. W ytraw ne pióro tego autora, 
który tyloma już pracami wzbogacił 
naszą literaturę dla młodzieży, nie za­
wiodło i tym  razem, dając czytelni­
kom  krótki, a doskonale ujęty cało­
kształt życia na omawianym terenie. 
Książeczka ta, jak i wszystkie inne to­
miki z omawianego cyklu, znaleźć się 
powinna przedewszystkiem w  bibljo- 
tekach szkolnych. N it.
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kowana zasłona.
Ce jej zabiło w  nieco przyśpie-

temP‘e- Oświadczono jej się
k1 O*}1*- to wesoło, to sentymental- 
t.i% t‘°wiadała również w  ten sam 
łD v jednak nie prosił o jej

 ̂ t3k porywczy', a zara
k dziwnie tragiczny.

atł bardzo łaskaw na mnie —  
VN j^tnieszana.
v UjU^kochalem panią od pierw-

clir < =dym Pa™3 uirzak J uz da-
się oświadczyć, ale nie

N ?  113 to zdobyć- ,
7 Wiem, czy  to brzm i po- 

Wy Ł dla m nie, —  roześmiała się.
Po| ° ’Wrolcniem przyjęła sposob- 

się nieco, gdyż powie- 
bpj. Pięknego dnia wydało jej się

V W 11!60116 ciężką przepo- 
IW? Pa . at a r  zachm urzył się. 
^ic'N*ieć dobrze, co chciałem 
1 j -̂ ą  ‘ Obawiałem się utracić na- 

X J eraz pani wyjeżdża na wdeś, 
N '' D0la muszę wrócić do Chin. 

^ d y ,  nigdy nie ęatrzy-

JUŻ Pana w  tem  swiet.tle.
\  'd 7 7  więcej nie powiedział. Po-

dół na T wę- D2i_th-^iał A le teraz, gdy się w y- 
j °̂ ć ’• CZuia instynktownie, że je- 

Bvł!C CZe!pś, czego dotąd nie
° H trocbe przerażona, ale 

0 także w  dumę. Jego obo­

jętny spokój imponował jej zlekka.
—  Musi mi pan zostawić czas do 

namysłu.
N ie odezwał się wcale, Nie po­

ruszył się C zy  myśli trzym ać ją tutaj, 
dopóki się nie zdecyduje? C o za non­
sens! —  Musi pomówić o tem z matką. 
Powinna była wstać z krzesła bezp o­
średnio po wypowiedzeniu tych słów, 
ale czekała, sądząc, że odpowie, a nie­
wiadomo dlaczego, trudno jej się na 
to było zdobyć. N ie patrzyła na niego 
w tej chwili, ale zdawała sobie sprawę 
z jego wyglądu. Doprawdy, nigdy nie 
wyobrażała sobie, by mogła wyjść za- 
mąż za człowieka, który był prawie 
jednego z nią wzrostu. Siedząc tak bli­
sko rozróżniała dokładnie regularne 
rysy i zim ny w yraz jego tw arzy kon­
trastujący tak dziwnie z niedawno w y- 
powiedzianem uczuciem.

—  N ie znam pana przecież, nie 
znam pana przecież wcale —  mówiła z 
drżeniem.

Spojrzał na nią i nagle uczuła się 
pociągnięta przez jego oczy. Była w 
nich czułość, której nigdy w  nich do­
tąd nie widziała, ale było też coś bła­
galnego, jak w  oczach obitego psa, co 
ją zlekka podrażniło.

—  Myślę, że zyskam może przy 
bliższej znajomości.

—  Pan jest nieśmiały, prawda?
Doprawdy, że były to najdziw­

niejsze oświadczyny, nie podobne zgo­
ła do tycb, które jej się kiedykolwiek 
zdarzyło słyszeć Miała teraz wrażenie,

że mówią do siebie rzeczy, których 
niktby się nie spodziewał w takich oka­
zjach. N ic kochała go przecież ani tro­
chę. Sama nie rozumiała, dlaczego nie 
dała mu odrazu odmownej odpowie­
dzi,

  Jestem strasznie niemądry —
rzekł W alter — pragnę pani powie­
dzieć, że kocham ja nad wszystko w 
świecie, a tak mi trudno to w ym ówić.

Najdziwniejsze, że te słowa, w ja­
kiś zupełnie niepojęty dla niej sposób, 
w zruszyły ją, nie, on nie był właściwie 
zimny, tylko jego zachowanie się b y ­
ło takie niefortunne. W  tej chwili po­
dobał się jej nawet więcej niż kiedy­
kolwiek dotąd. Ślub Doris miał odbyć 
się !w  listopadzie. O  tej porze W alter 
będzie w drodze do Chin, a ona z nim, 
jeśli przyjmie jego oświadczyny. Per­
spektywa drużbowania siostrze niezbyt 
jej się uśmiechała, W olałaby uniknąć 
tej parady- Doris zamężna, a ona 
wciąż jeszcze »do wziecia«. —  W szy­
scy wiedzą o Ile jest od niej młodsza. 
Przylepią jej niechybnie etykietę sta­
rej panny. Oczywiście Fane nie jest 
szczególnie dobrą partia, ale zawsze to 
partja, a w yjaza do Chin doda temu 
zamążpójściu pewnego blasku. Stra­
sznie się lękała ostrego języka matki. 
W szak wszystkie dziewczyny, które 
jednocześnie z nia Weszły w  świat, da­
wno powychodziły zamaż. W iększość 
ich miała już nawet dzieci. Sprzykrzy­
ło się jej już to odwiedzanie zamężnych 
przyjaciółek I zachwycanie się ich po­

ciechami. W alter Fane ofiarowywał jej 
nowe życie. Zwróciła się doń z tym  
swoim czarującym uśmiechem, które­
go efektu była pewna.

—  G dybym  była tak nieopatrzna, 
że powiedziałabym, iż wyjdę za pana, 
kiedyżby pan pragnął, by odbył się 
ślub?

Zachłysnął się z nagłego zachwytu, 
a blade jego policzki pokryły się ru­
mieńcem.

—  Teraz. Natychm iast! Jak ty lk o  
m ożna n ajp rędzej! Pojechalibyśm y  ̂do 
W ioch na m iodow e miesiące, na sier­
pień i wrzesień!

U w olniłoby ją to przynajmniej od 
przepędzania lata z rodzicami na ja- 
kiemś zapadłem, wiejskiem probostwie, 
wynajętem za marne pięć gwinei ty ­
godniowo. Błyskawicznie w yobraziła 
sobie notatkę w »Morning Post«, że  
z powodu konieczności wyjazdu pana 
młodego na W schód, ślub odbędzie się 
niezwłocznie. Znała dobrze m atkę 
i wiedziała, że postara się, by wszyst­
ko odbyło się z należytą paradą i roz­
głosem. C hw ilow o przynajmniej D oris 
ustąpi na drugi plan, a gdy przyjdzie 
pora na wspaniały ślub siostry, ona j®  
będzie daleko.

Podała mu reke.
—  Zdaje mi sie, że bardzo pana lu­

bię. Musi mi pan dać trochę czasu, b ym  
się przyzwyczaiła do pana.

—  A  więc »tak«?
—  Przypuszczam. (C. d. n.?L
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S P R A W Y  GOSPODARCZE.
Polski przemysł metalur- 

giczny.
i i i .

(Dokończenie.)

C o się tyczy  eksportu wyrobów 
hutniczych, to badane przez Komisję 
Ankietową huty dokonały w  r. 1926 
eksportu na 35 miljn. z łr, przyczem  
eksportowano głównie z kraju rury 
bez szwu, blachy żelazne i żelazo han­
dlowe. Eksport w  r. [927 wzm ógł się 
znacznie, jednak danych za cały ten 
rok na razie jeszcze nie Dosiadamy. 
G łównym i odbiorcami Polski była 
Rumunja, Niem cy, Argentyna, W ło ­
chy i Japonja.

W ażną i ciekawą jest dokonana 
przez Komisję Ankietow ą synteza nie- 
domagań przemysłu hutniczego i jej 
wnioski, zmierzające do racjonalizacji 
i potanienia produkcji oraz wym iany. 
O tó ż Komisja Ankietow a doszła do 
przekonania, że niedomagania prze­
m ysłu hutniczego tkwią w  następują­
cych momentach: 1) w  niedostatecz­
nym  stopniu zatrudnienia hut (wsku­
tek małej ilości zamówień) i wynika- 
jącem stąd niedostatecznem w yk o rzy­
staniu inwestycyjnych urządzeń; 2) 
braku planowości zamówień rządo­
w ych i pryw atnych; ą) braku taniego 
kredytu długoterminowego na m o­
dernizację hut oraz taniego kredytu 
obrotowego; 4) braku w  kraju boga­
tych  rud, odpowiedniej iakości koksu 
wielkopiecowego i dostatecznej ilości 
starego żelaztwa; 5) braku bezpośred­
niego połączenia z Gdynią i Gdań­
skiem ; 6) trudnościach, wynikających 
z niedostatecznej normalizacji w ytw o­
rów hutniczych; 7) brakach natury 
technicznej przy produkcji; 8) niedo­
statecznym stopniu specjalizacji hut; 
9) niedostatecznem docenianiu znacze­
nia dla produkcji czynnika pracy do­
brze wynagradzanego, zadowolonego, 
wydajnie i chętnie pracuiacego.

Komisja doszła na podstawie swych 
szczegółowych prac do następujących, 
doniosłych dla rozwoju przemysłu 
hutniczego, wniosków: a) w  celu za­
bezpieczenia hutnictwu polskiemu nor­
malnego rozwoju, polityka Rządu 
winna zmierzać w  kierunku wszech­
stronnego i całokształtem interesów 
gospodarczych uzasadnionego zw ięk­
szenia konsumcji żelaza i stali, dalej do 
ułatwienia przemysłowi hutniczemu 
opracowania i realizacji planu w y­
twórczości oraz łagodzenia słabnącego 
W pewnych sezonach zapotrzebowania 
rynków  pryw atnych, do wytworzenia 
warunków  powstania dostatecznego 
i taniego kredytu, utrzymania ulg cel­
nych na maszyny i aparaty, niewyra- 
biane w kraju, wreszcie do popierania 
eksportu w ytw orów  hutniczych, b) 
Przedsiębiorstwa hutnicze winny zmie­
rzać do racjonalizacji, do specjalizacji 
programu w ytw órczego poszczegól­
nych hut, do dalszej rozbudowy dzia­
łów  przetwórczych, c) Polityka spo­
łeczna Rządu oraz sfer gospodarczych 
winna dążyć do zmniejszeni 1 marno­
trawstwa pracy oraz zespolenia w  je­
dną całość organizacyjna wszystkich 
czynników, obsługujących procesy 
przetwórcze w  hutnictwie.

T ak tedy przedstawia się w  ogól­
nych zarysach stan najpotężniejszego 
w  Polsce przemysłu i takie są na jego 
terenie wskazania na przyszłość

D r. A. L.

Sytuacja w polskim przemyśle naf­
tow ym . Ostatnie miesiące pozostają 
pod znakiem kilku dowierceń szybów. 
I tak, grupa francuskich Towarzystw 
naftowych >-Małopohka«, po storpe­
dowaniu W dniu 2 września r. b. szybu 
»Herzfe!d III« (Irena) w  Tustanowi- 
cach, uzyskała zwiększenie ■wytwór­
czości ropy do 50 tonn na dobę.

W  dniu 9 września b. r. nastąpiło 
zwiększenie w ytwórczości ropy z szy­
bu -Fortuna IV« w T ustanowicach w 
głębokości T.49Ó m do 7, a następnie

do 9 tonn na dobę i wytwórczości 
gazu 4.) m3 na minutę. W ybuchowa 
w ytw órczość ropy z szvbu >J Chrobry 
1II« w Pasiecznej (okręg Stanisławów) 
w  głębokości 1 .1 2 7 . ? rn doszła do 27 
tonn na dobe.

Galicyjskie T ow . N aft. »Gaiicja« 
w  dniu 8 lipca b r. T'.wierciło szyb 
»Józef If« w M raźm cy (okręg D roho­
bycz), uzyskując wytw órczość ropy w 
wysokości 7.7 tonnv, która następnie 
spadła do 2 tonn na dobe.

W  dniu 9 sierpnia b. r. T ow . N aft 
»Limanowa« dowierciło szyb »S!Iva 
Piana XXII«, uzyskując w  głębokość.
I.592.6 m w;, twórczość ronv około 12 
tonn na dobę i 10 m3 gazu na minutę, 
która następnie (12 września) obniżyła 
się do 7. j tonny na dobę

Przedsiębiorstwo »W. Gartenberg 
i Ska« uzyskało w  głębokości 1.2.38 ni 
zwiększenie w ytwórczości ropy w  szy­
bie »Roman« w  Tustanowicacb w  po­
łowie września r b- do a  tonn na dobę.

Firma E. Lockspeiser po storpedo­
waniu szybu »Frania« w  Tustanówi- 
cach, uzyskała w  połowie września r. b, 
zwiększenie wytw órczości ropy do j 
tonn na dobę.

W ytw órczość wosku ziemnegc w
II. kwartale r. b. wyniosła 131.205 kg, 
zmniejszyła się więc o 63.725 kg.

Cena gazu ziemnego z zagłębia bo- 
rysławsko - tustarowickieeo za miesiąc 
sierpień 1928 r. ustalona została przez 
Izbę Przemysłowo Handlową we 
Lwowie, w  porozumieniu z Krajowein 
Tow arzystw em  Naftowem , na 5.10 
grosza za 1 m3.

»Polmin«, Państwowa Fabryka O le­
jów Mineralnych, ustaliła ceny za lppę 
bruttową, w ytw orzoną w sierphiu 
1928 r., na podstawie przeciętnych C'en 
targowych z sierpnia r. b. za wagon 
a 10.000 kg loco zbiorniki towarzystw 
m agazynowo - tłoczniow ych wzglęck^6 
loco cysterna na stacji nadawczej,, w 
następujące; wysokości:
Marka; Złotych
Borysław, O rów, Popiele, "Wierz­

chnia. Mraźnica, Sloboda Run- 
gurska, Kosmacz, Opaka, Strzel- 
bice, Łodyna, H olowiecko, ■ 
Zmiennica - Turzepole, W ulka, 
W ęglówka, W ańkowa, Lipinki, 
Libusza i Raiskie I -7J2

Schodnica 2-3'?8
U rycz I -992
Rypne (loco Broszniów) i K ryg 

zielona 1-819
bezparafinowe: Krosno i K ro­
ścienko I ,^53

Paszowa, E opieńka pod Duklą 
oraz parafinowe: Krosno, K ro­
ścienko i Równe Roei I -̂ 4 S

Bitków  (loco zbiorniki »Dąbro- 
wy« i Pasieczna 2.225

Bitków (loco zbiorniki »Comp. , 
Franco-Polonaise«) 2.183

Ropienka dolna 1.784
Harklowa 2.026
Klim ków ka i Iwonicz I<9°5
K ryg czarna I -472
Rym anów 1-.6T 1
Potok i Grabownica Humniska 2.252 
Klęczany 2-944
Stara wieś 3-29 t
Szymbark, Równe Rogi bezpa- 

rafinowa i Zagórz *-767
W  lipcu b. r. rafinerie olejów mi­

neralnych w Polsce przerobiły 59-843 
tonn ropy (o 3.052 tonn więcej niż 
w  czerwcu r. b.), wytwarzaiac 54.862 
tonn produktów (w  czerwcu b. r. —- 
52.828 tonn).

W  kraju spożyto w  lipcu b. r. 
24.704 tonn produktów naftowych 
(łącznie z gazoliną, którei spożyto 
2.474 tonn, gdy w  czerwcu 2.318 
tonn), t. j. o 3 3 . 4 1 1  tonn więcej niż 
w  czerwcu r. b., wyw ieziono zaś 
21.909 topn (w czerwcu 18.647 tonn).

Gdynia wśród portów bałtyckich. 
Z  danych statystyki portów bałtyckich 
za rok 1927 okazuje się, że Gdynia 
w  r. ub. górowała swym obrotem to­
warowym nad czterema następu.jżce- 
mi, bardziej znanemi portami na Bał­

statków 0 pojemn. 
netto rej. t. towarowy

ton
6.850 3,899.854 7,668.000
4.123 1,987.000 4,067.000
4.458 933.000 1,73J.000
1.544 .610.000 1,435.000
2.514 1,149.637 1,200 000

530 422.939 ■896.141
1 , J 2 9 430.161 642.000

1.504 701.811 595:000
3.492 675.000 543 000

835 337.433 277.000

tyku: Kilonja, Tallin, Libawa i K łaj­
peda. Szczegółowe porównanie daje 
nam poniższa: tabelka:

Przybyło w 1927 r. 1
Obrót

Gdańsk .
Szczecin 
Lubeka .
Królewiec 
Ryga . .
Gdynia ,
Kłajpeda 
Tallin . .
Kilonja .
Libawa .

W obec tigo, że prócz Gdyni po­
zostałe porty do swej statystyki por­
towej wliczają również statki żeglugi 
przybrzeżnej, tonaż statków, które 
zawinęły do Gdyni, dla porównania, 
należałoby podnieść o circa 30.000 
tonn.

Miejsce, zajmowane przez Gdynię 
w  rzędzie wym ienionych portów, w 
roku bieżącym bezwzględnie przesu­
nie iię ku górze i Gdynia niewątpliwie 
zdystansuje Królewiec i Rygę, mocno 
zagrażając Szczecinowi, którego obro­
ty  poirow e w r. b. znacznie zmalały.

Z M oskw y donoszą, że Berneńska 
fabryka maszyn zawarła z sowieckim

trustem cukrowym umowę ^ g._ v « .--------j -  , . .*
4osterczenia całej konstru^ cj 
nowej dla nowej cukrowni _ „o^0̂ . 
nie. Nowa fabryka ma y c 0c ^  
w jesieni 1929 r. i przera 18 
20.000 cetnarów buraków cu* „,]« 
Dotychczas zdolność przetwo 
większej cukrowni rosyjskiej
jeavnie 15.400  cetnarów.

    ̂ 0 ,

W B erlińskich  kołach g a jo ­
w ych  krążą bardzo PoWf,zne„ n0 N>" 
mości o tein, jakoby j  ŝ °
miecki Lloyd miał powiększy pfl 
kapitał akcyjny o 35 milj- 
wych akeji. Obecny kapitał 
teg-o towarzystwa wynosi  ̂ L„Jzie ? 
Nowa emisja akcyj służyć . oV/?nl1 
pierwszym rzędzie na zrea n0vvyc 
wielkieg-o programu budowy . fili 
okrętów Lłoydu. Nowe akcj ,̂jcv 
być plasowane wyłącznie n 
amerykańskim.

--------------
D eficytowa gospodarka O1* -jii* 

dnia. Wiedeńskiej radzie 1
przedłożono zamknięcie 
kowe za rok 1 9 2 7 ,  z którego wy * 
ze budżet m. W iednia zakon y 
deficytem w  sumie 7 . 3 9 2 . 0 0 0  

gów  austrjackich.

   >

u  1  ę
GIEŁD A LW O W SK A .

Lwów, dnia 6 listopada 1928.
Kursa akcyj niejednolite. W  skutek więk­

szego zaofiarowania spadły w cenie akcje Ga- 
zoliny. W  papierach procentowych i akcjach 
bankowych sporadyczne transakcje. Tenden­
cja chwiejna, usposobienie spokojne.

Lwów, dnia j  listopada 1928.
Chodorów 196. — , 195___  Gazoiina

35-50> 3S-75- Gazy wsch. 26.50, 26.25. Tesp
22.— , 22.25. Superfosfat 3.50. 4% Inwest,
119.50, 120 Dolarówka 102.1', i o t  _

GIEŁD A ZBO ŻO W A .
Lwów, dnia 6 listopaaa 1928.

W szystkie gatunki ziemiopłodów utrzy­
mują się w cenie. Tendencja utrzymana, uspo­
sobienie spokojne, obroty około 200 ton.

Lwów, dnia 5 listopada 1928.
W ielkie obroty w życie i owsie po ce­

nach w ramach dotychczasowych notowań, 
ponadto transakcje w pszenicy, mące pszennej 
i fasoli bjałej. Ogólny obrót około 300 tonn.

Mąka pszenna w gatunku wyborowym  po­
drożała, wszystkie gatunki fasoli i grochu, 
tudzież kasza hreczana spadła w cenie.

Tendencja n ejednolita, usposobienie 
bardzo ożywione.

Pszenica kraj. dw. od 46.50 do 47.50.
Żyto małop. od 35 do 3 —  Jęczmień
przemiał, od 29 do 30 Owies małop.
od 31.50 do 32.50. Fasola biała od 80 do
105.— . Fasola kolorowa od 50.—  do 55-----
Fasola krasa od 70 do 80.—  Groch 34
Victoria od 53.25 do 63.25. Groch polny od
44.—  do 46 Mąka pszenna 40% od 83— -
do 84 Maka pszenna 50% od 72 do
73 Kasza hreczana od 68 do 7 1----

Inne kursa niezmienione.

GIEŁD A W A R SZ A W SK A .
Warszawa, 5 listopada 1928 

Dolary St. Zjedn. 8'88 8'90 8 ,86*75
Franki franc. 35T 0 35T 9 35*01
Belgja 123-94*00 124*25-00 123*63*00
Holandia 357*55 358*50 356-70
Kopenhaga 237*60 238*30 237*10
Londyn 43*23*25 43*34*50 43*12
Nowy Jork 8*90 8*92 8‘88
Paryż 34*83*25 34*91*00 34*75*00
Praga 2641  26*48 26*36
Szwajcarja 171 56 172*98 171*13
Sztokholm 238*30 2? 3*90 237*70
Wieder 125*42*00 125*73*00 125*11*00
Włochy 46*70*00 46*82 46'58
5%  pożyczka konwersyina 67*00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 60"75 
pożyczka Kolejowa — *—  102 50 — *—  
pożyczka dolarowa 86*00
dolarówka 0 00 00*00 103*50 
8 %  listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94*00 
8°/0 listy zastawne Banku Rolnegc 94*U0 
8°/0 oblig. komun Banku Gosp. Kraj. 94*00

GIEŁDA WARSZAWSKA.

I d

Warszawa, 5 listopada 1928
Bank Dysk. 134*50 
Bank Handl. 120*00 
Zw. Sp Zar. 80.00 
Bank Polski 176 50 
Dąbrową 88*00
Siła i Światło 135*00 
Warsz. cuk. 50*00 
W ęgiel 99*00
Cegielski 43*00
Lilpop Rau 37*00 
Bank Zachód. 32*50

GIEŁDA

Modrzejów
Ostrowiec I,
Starachowice
Syndyk, roi.
Zieleniewski
Zawiercie
Borkowski
Bank Małop.
Siersza d.
Rudzki
Sphytus

KRAKOWSKA,

35-00
11 1- 00
44-00 
10*00 

150*00 
17*75 
16*80 
27*00 
56*00 
39 0C 
25-00

Kraków, dnia 5 listopada 1928 
Bank Przem. lt/c>-00 Siersza d. 55'00
B. Polski 175'00 Parowozy 32-00

eleniewski 150-00 Chodorów 195*00

Piasecki 12*00 Niemojewski ^
Tohan 17*50 Chybie

GIEŁD A W IEDEŃSKA.
Wiedeń, dnia 5 listopada 19' 

Amsterdam 284*70 Bankverein . [F!
Belgrad 12*47 Bodenkredit p}"
Berlin 169*07 KreditanstaH
Bruksela 98*67 Anglobank
Budapeszt 123*78 Hipoteczny
Bukareszt 4*28 Kompas
Kopenhaga 189 20 Landerbank pj' 
Londyn 34*42 Merkury
Madryt 114*65 Lnionbank <JH
Medjolan 3718  Obrotowy
N. Jork 709*65 Kolej póln. , p '
Fary ż 27*72 Zivnostenska
Praga 21*02 Czerniowce
Sofja 5 "1 1  Austr. kol. p-
Sztokholm 189*80 Kolej połudn-
Warszawa 79*84*00 Goleszów
Zurych 136*58 Cement

Browary 
Alpiny
Berg u. Hut- 
Krupp
Poldi Hiitten 
Prager Eisen 
Rima 
Skoda 
Siersza 
Silesia 
Zieleniewski 
Apollo 
Fanto 
Karpaty 
Galicja 

0*733 Nhfta 
0*716 Schodnica

Amerykańskie 707*10 
Niemieckie 
Bułgarskie 
Francuskie 
Włoękie 
Jugosłow. 
bełskie 
Czeskie 
Węgierskie 
Szwajcarskie 
Angielskie 
Holenderskie 
Rumuńskie 
Belgijskie 
Renta majowa 
Renta lutowa 
Renta koron.
Dunaj S. Adria 85 45 
Tureckie 30*80

168*85
168*90
27*64
37-07
12-40
79-87
91-00

123*85
136*25

34*35

4*26*75

0*70

Rakszawa 
Bank Małop"

GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych, dnia 5 listopada 1928 
ZaH1*Otwarcie

Paryż
Londyn
Nowy Jork
Belgja
W łochy
Hiszpanja
Holandja
Berlin
Wiedeń
Sztokholm
Oslo
Kopenhaga
Sofja
Praga
Warszawa
Budapeszt
Białogród
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Helsingfors 
Buenos Aires

\Ą
1$

90-<t?5

%
&

GIEŁDA PA R YSK Ą . ^

Paryż, dnia 5  listopada j02®n()

Londyn 124*13 Holandja
N. Jork 
Belgja 
Włochy 
Szwajcarja

25-60 Praga
355*75 Rumunja 6 \ JK p

134*00 Niemcy 3&u
492*75 W ie d e ń

G IEŁD A l o n d y ń s k a - ^

Londyn, dnia 5 listopada 2 0 ’f y

N. Jork 484*84 Nieiręy L tó
Holandja 12*09 Szwajcar] )6 ,7 
Francja 124*12 Pragi  ̂ i L . p
Belgja 34-89 W ie d e ń
Włochy 92-60 Warszawa
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ORGANIZACJI PRA- 

ty c* a n a c h  ZJEDNOCZONYCH .
Wek dążeniu do osiągania 

wydajności pracy na

to?t|°C2onv,nZC2e§’Ólniej w Stanach 
k.̂ e Sy . stosowane są coraz to

C  , i * C y,  or2-.ai?1iza? i pracy- ° ls.taI;i 1 kraw- , wielkich nowojorskich
tv **5 Ĉ > zatrudniająca około 

A ■ l i  u Pracown^ ów , wprowa-
A c y  16 nowy system organiza- 

j?ry doi tV Zw’ system honorowy, 
m ie 7c«czas miał zastosowanie 
f*Hej R o ln ic tw ie , w pracy spo- 
' P°le»raZ W więziennictwie. System

w "'iąz - n a  t e m ’ ż e  P e w n a  ° s o ^ a  
Śnie d Je sama, zupełnie dobro- 
M  0i° Wykonywania przyjętych na 

<lęi °wiązków i jak długo te obo- 
?■'Od S,le n̂*a należycie, zwolniona 
A^ii^^elkiego dozoru i kontroli. 
tMią  ̂ i fidnak, g d y  dana osoba za- 
S)<J R fa n ie  przełożonych, lub 

<*w i nie stosowała się do

»
1 a t  a.

pR' i*4i
Ą  ■ 

i f
ljl* 
f

ustalonych zasad, lub swą pracę wy­
konywała nienależycie, traci ona do­
tychczasowe przywileje i przechodzi 
pod ścisłą kontrolę System ten, ma­
jący niewątpliwą wartość wychowaw­
czą, oparty na zaufaniu do ludzi, da­
wał w tych dziedzinach życia, gdzie 
był zastosowany, doskonałe rezultaty^ 
nie był jednak stosowany na większą 
skalę w przemyśle i doświadczenie, 
czynione obecnie przez nowojorską 
łirjnę, jest pierwszem w tej dziedzinie. 
Firma ta wybudowała olbrzymie, urzą­
dzone według najnowszych wymagań 
techniki 1 hygieny, zakłady krawieckie 
i wszystkich pracowników, w tych za­
kładach zatrudnionych, pozostawiła na 
systemie honorowym, je st to ogromna 
inowacja, gdyż dotychczas cały prze­
mysł amerykański stosował skrupulatną, 
do najmniejszych szczegółów' sięgającą 
kontrolę pracy, której dosłownie każda 
minuta była w zestawieniach wydaj­
ności pracy obliczana. Pierwsze próby

dały zupełnie zadowalające rezultaty i 
zarząd owej firmy uu'aża, że wprowa­
dzenie systemu honorowego zwiększa 
wydajność pracy, a jednocześnie daje 
poważne oszczędności przez zreduko­
wanie wydatków na stosowaną dotych­
czas kontrolę. Eksperymentem firmy 
nowojorskiej zainteresowały się inny 
przedsiębiorstwa i zamierzają nowć 
system organizacji pracy wprowadzie 
stopniowo u siebie.

n a j w y ż s z y  d o m  ś w i a t a .

Dnia 1 lutego 1929 roku rozpoczęte 
będą w Chicago przy ulicy W acker 
Drive, roboty przy budowie najwięk­
szego domu świata, o 75  piętrach 
i 880  stopach wysokości. Budynek 
ter. ochrzczony mianem „W ieży Chi­
cago", zaprojektowany został przez 
znanego amerykańskiego architekta, 
Waltera W . Ashlagera. O gólny koszt 
budowy wyniesie czterdzieści pięć mi- 
Ijonów dolarów. A b y  nabrać pojęcia 
o prawdziwie amerykańskich rozmia­

rach tego olbrzymiego drapacza chmur, 
dość powiedzieć, że będzie on m ógł 
pomieścić mieszkania i biura dla 
18.000  osób, a na budowę zużytych 
będzie 8 5 .000.000  kilogramów' samej 
tylko stali, powierzchnia zaś podłogi 
na wszystkich piętrach wyniesie
8 .639.094  kwadratowych stóp. Budy­
nek ten ma być ukończony w jesieni 
roku przyszłego. Bodaj to rozmach 
amerykański! Jeden taki dom w W ar­
szawce m ógłby klęskę bezdomności 
powmżnie zmniejszyć.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA.
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żenią urzędowe.
yj a m o r t y z a c j e .

tK .(■ ’ z^°/2.8/3. Zarządzenie umorzenia 
® Ł t ^ c i o w y c h .  ^ a wnlosck P- Ja~ 

x  K , 1 żony prof. Uniwersytetu Ja- 
Akow ie, ul. Czapskich 1. 5 podcj- 

a j j  5P°wanie celem umorzenia w y- 
,  niżej papieru wartościowego, któ- 

"a * a jJ ^ c y  miał zaginąć, wzywa się po- 
Papier°w , aby je w  ciągu jsdne- 
dnia ogłoszenia zarządzenia —- 

!eniu Sądowi, także inni intereso- 
» “[głosić swoje zarzuty przeciw 

? "* «  razie przeciwnym uznałby Sąd
E o tego terminu na ponowny wnio- 

W W e r  wartościowy za umorzony, 
.'•jj ” papieru wartościowego: Karta

'  ™ altc. banku hipot. filja w Krako- 
I Ł w y o  na i broszitę z  brylancikami, 

.  * l  djamencikami i kartę zastawniczą 
na 32 sztuk srebrnych przedmio-

■ L  . 9634okręgowy, Oddział VI.
> 28 sierpnia 1928.

£'■ *93/28/13. Zarządzenie umorzenia 
: Wartościowych. Na wniosek p. A- 

■ytiiewicza, starszego radcy budow- 
:tijj aego w  Bochni podejmuje się po- 
Lpj Celcm umorzenia wymienionego 

Ł Wartościowego, który wniosko-
£ , ,% *  zaginąć, w zyw a się posiadacza 
B "njj L  aby je w ciągu 6 miesięcy od 

An*a zarządzenia, przedłożył ternu 
1° g Ł  Ze inni interesowani mają zgłosić 
V  ’V  przeciw wnioskowi. W  razie 
&  uznałby Sąd po upływie tego 

A j  ponowny wniosek ten papier 
, Za umorzony. Oznaczenie pa- 

4  |Płciowego: Książeczka wkładkowa
Oszczędności w  Bochni Nr. 

* Marji Mozdyniewicz na kwotę
j f f i e r .  96S9

a K kręgó w ^  cyw., Oddział VI.
P dnia 8 października 1928.

FIRMY.
220/28. Poj. I. 243. Do ts. reje- 
^ego Oddział „ A “ wpisano do­
la 9 października 1928. 1) Przy 

? ° tz  browar w  Okocimie L. firm. 
jN rm ę Jan G otz browar w Okoci- 

Poj. I. 75 wykreśla się z ts. re- 
:°Wego. 2) przy firmie Jan G otzV 1 f u

VJ t  °J. > ryka drożdży spirytusowych L 
* 2 4 1 -  7 m i p n i n n r ,  b r z m i e n i e  f i r -K e Ob, 243

Zmieniono brzmienie fir- 
'ł|j ^łiecnie opiewa; „Browar Kraków - 

1 P r z e t w o r ó w  Słodowych Jana 
wj/W V ak°w ie“ . Firmę podnisywać bę- 

°tychczas do podpisywania firmy 
K W ten sposób, że pod wypisa--iS2,L ^ tl'ietłjUK°Wanem, lub stampilją odbitem

Jli 1q _ firmv nmie.c7;r7.a swe nodnisv.

A

ł t Uk, •• tłiiuiii, 1UU jLCŁliiję/iij tj
firmy umieszczą swe podpisy. 

Podstawie podania z d. 28 sier-
, ,9655

1 ł.  ̂ cyw. j. handlowy, Oddział II. 
\  Jttj, ’ 8 października 1928.

^ Spó1’ IL s6ą' Do tS- re)c~ 
kj,: 1idei sPÓłkowych przy firmie Lan-
V V * w  ^  Krakowie wpisano dodatko- 
Jfcr/ Spó),P « u ; 28 września 1928. W ystą- 
w ?  Gal* arja Langerowa i Sabina z 

alsterow,rA fer. rowa, 96
\ 7 .cyw . j. handl., Oddział II.

9623

— •‘•i-/- L o  ts. rejestru 
•i ^ 'y v  dz'al „A “ p rzy firmie „A . 
%!).' pisii. *"j w 'e wpisano dodatkowo;

Sti -w, j -
Akl a 27 września 1928.

-t ;  ń  e fj 27 września 1928. Zmieniono 
t?v^ cr która obecnie opiewa:

jhd *e Pod °-m bankowy". Wpisano na 
ctalAkre.lnia z dnia 26 września 1928. 

26Wy ł- handlowy, Oddz. II. 
l  (:■ ' 9S/28mWr? eśnia I 9 l 8 - 9644
PWr^. I. 186. Do ts. rejestru han-

A . I I I .  228. Do ts. rejestru 
,y firmie „Fenomen11 W yroby

-» ^  5.0srnetyczne Mr. Leon Obro- 
V u. Krakowie wpisano dodatkowo: 

’ 26 maja 1928. 1) Do Spółki

przystąpili w  charakterze jawnych spólników 
pp. Jakób Selig Huttmann, zamieszkały w 
Krakowie ul. Augustjańska 1. 19 i Aleksander 
Huttmann, zamieszkały w Krakowie ul. Jó­
zefa 1. 5. 2) ze spółki wystąpili; Leon Obro- 
wicz, mag. farm. Fabian Reinhold mag. farm. 
Emil Weindling mag. farm. i Meczysław 
Finder mag. farm. 3) Do podpisywania firm y 
uprawnionym jest p. Jakób Selig Huttmann, 
który podpisywać będzie firmę w ten spo­
sób, że pod brzmieniem firmy umieści swój 
podpis. Wpisano na podstawie podania z dnia 
21 maja 1928. 9639

Sąd okręgowy j. handl., Oddział II.
Kraków, dnia 25 maja 1928.
Firm. I244/I28. C. VI. 435. Do ts. reje­

stru handlowego Oddział „ C “ p rzy  firmie 
„Esko - Sporting“ fabryka w yrobów sporto­
wych, spółka z  ograniczoną odpowiedzialno­
ścią w  Krakowie wpisano dodatkowo; Dzień 
wpisu; 14 października 1928. Zmieniono 
brzmienie firmy, która obecnie opiewa 
„Esko-Sporting“  fabryka przyborów sporto­
wych Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią w Krakowie. Zmieniono brzmienie art. 
I. kontraktu spółki dotyczącego brzmienia 
firm y oraz art. VII. kontraktu, k tóry  obecnie 
opiewa; Zawiadowstwo składa się z jednego 
lub więcej członków uchwalą spólników za­
mianowanych. Do oświadczeń woli za Spółkę, 
w szczególności do podpisu za spółkę potrze­
ba współdziałania dwóch zawiadowców, 
względnie jednego zawiadowcy wspólnie z 
jednym prokurentem. Skreślenie podpisu na­
stępuje w ten sposób, że pod wypisaną lub 
wyciśniętą stampilją firm y Spółki, złożą 
swoje podpisy dwaj zawiadowcy albo jeden 
zawiadowca, spólnie z  jednem prokurentem. 
Zawiadowcy firm y Kazimierz Parafiński ustą­
pił a w miejsce jego zawiadowcą wybrano 
Emila Bodnara przemysłowca w  Krakowie lu. 
Sławkowska 1. 14. Udzielono prokury »Józe- 
fowi Parafińskiemu przemysłowcowi w Kra­
kowie ul. Sławkowska 14. Wpisano na pod­
stawie uchwały Walnego Zgrmadzenia z  dnia 
29 września 1928. L. R. 41098 i z dnia 2 
października 1928 L. R. 41115- 9649

Sąd okręgowy cyw. j. handl., Oddział II.
Kraków, dnia 11 października 1928.

Firm. 1245A8. 1246/28. B. II. 114. Do 
ts. rejestru handlowego Oddział „B “  przy 
firmie Polskie Zakłady Impregnacyjne S. A. 
w Krakowie wpisano dodatkowo; Dzień w pi­
su; 17 października 1928. Podwyższono k a ­
pitał zakładowy o kwotę 150.000 zł. czyii do 
kw oty 2 50.000 zł. drogę III. zlotowej emisji 
1500 sztuk nowych uprzywilejowanych akcji 
na okaziciela opiewających nominalnej war­
tości po 100 zł. pełno —  wypłaconych. Zmie­
niono brzmienie §§ 4, 5, 30 i 31 statutu 
spółki dotyczących wyspkości kapitału zakła­
dowego ilości i jakości akcji, rodzaju akcji, 
przew yżki aktywów bilansu oraz formularzy 
akcji. Wpisano na podstawie uchwały Walne­
go Zgromadzenia z d. 7 grudnia 1927 L. R. 
22384, zatwierdzonej postanowieniem Mini­
strów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu Za­
mieszczonym w „M onitorze Polskim" z 27 
sierpnia 1928 N r. 196 i z 12 września 1928 
N r. 210. 9652

Sąd okręgowy cyw. j. handl.. Oddział II.
Kraków, d. 13 października 1928.

Firm. 1207/I28. B. I. 162. D o ts. rejestru 
handlowego Oddział „B “ przy firmie Kra­
kowska Fabryka drutu i wyrobów żelaznych 
S. A. w Krakowie wpisano dodatkowo; Dzień 
wpisu; 29 września 1928. Członek Rady Kie­
rującej Stanisław Ziemba ustąpił. Członkiem 
Rady Kierującej wybrany został Inż. Juljan 
Czapliński st. radca W yż. Urzędu Górniczego 
w Krakowie, Łęczycka I. 9. Wpisano na pod­
stawie uchwały Walnych Zgromadzeń z  dnia 
20 marca 1928 Lr. 7529 i z dnia 14 grudnia 
1927 Lr. 6501. 9622

Sąd okręgowy cyw. j. handl., Oddział II.
Kraków, dnia 28 września 1928.

Firm. 1195/I28. C . V . 110. D o ts. reje­
stru handlowego Oddział „ C “ przy firmie 
„Cukiernia Lwowska dawniej Jana Michalika^ ‘ 
Spółka z ograniczoną poręką w Krakowie 
wpisano dodatkowo; Dzień wpisu; 28 w rze­
śnia 1928. Zmieniono brzmienie §  14 kon-

traktatu spółki punkty a, b, c, d, dotyczące za­
stępstwa 1 podpisywania firm y oraz brzmienie 
§ 15 kontraktu dotyczącego składu Rady 
Nadzorczej. Skreślono ustęp 3 §  31 kontrak­
tu. Do zastępstwa firm y uprawnieni są jeden 
zawiadowca i jeden zastępca kollektywnie a 
firmę podpisywać będą w ten sposób, że pod 
wyciśmętem stampilją, wydrukowanem lub 
przez kogokolwiek wypisanem brzmieniem 
firm y położy swe podpisy zawiadowca i za­
stępca (Zawiadowcy kollektywnie albo zawia­
dowca wspólnie z  (prókurentem. Ten ostatni 
z dodatkiem pp. Zawiadowcą spółki wybrany 
został Roman Madejski kupiec w Krakowie 
ul. Florjanska 45, a zastępcą zawiadowcy Sta­
nisław .K ow aiów ka kupiec w  K r a k o w ie _
Dębnikach ul. Dębowa 16. Udzielono proku­
ry Michałowi Sydorowi handlowcowi w 
Krakowie ul. Karmelicka 1. 55. Zawiadowcy 
Wojciech Jarzmik i Karol Chmurski ustąpili, 
zaś Stanisława Kowalówkę jako zawiadowcę 
wykreślono. Wpisano na podstawie uchwały 
Walnego Zgromadzenia z dnia 1 kwietnia 
1926 L. R. 2394. 9s z4

Sąd' okręgowy jako handl., Oddział II.
Kraków, 28 września 1928.

Firm. 1084/28/0. VI. 170. Do ts. rejestru 
handlowego oddział „ C ‘ ‘ p rzy  firmie „Dom  
handlowy Muza-Film W ypożyczalnia filmów 
kinematograficznych" Spółka z  ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krakowie wpisano do­
datkowo: Dzień wpisu; 29 sierpnia 1928.
Zmieniono brzmienie a) § y statutu, który 
obecnie opiewa; czas trwania Spółki: Spółka 
zawartą zostaje na czas nieograniczony. b) 
§ 10 i § 12 statutu dotyczącego przenosze­
nia, dzielenia i obciążenia udziałów, c) § 13 
statutu, który obecnie opiewa: organy spół­
ki. Organami Spółki są Dyrekcja, (zawiadow­
cy), Walne Zgromadzenie Spólników i Rada 
Nadzorcza, d) § 14 statutu, który zawiera 
postanowienia o zawiadowcach, zastępstwie i 
podpisywaniu firm y. D o zastępowania spółki 
i podpisywania firm y uprawnionych jest 
dwóch zawiadowców, którzy  firmę zastępo­
wać ii podpisywać będą w następujący spo­
sób; a) w  sprawach spółki, dotyczących u- 
mów i zobowiązań, które mają wartość więk­
szą aniżeh io.ccp złotych zastępstwo jest kol- 
lektywne a firńię podpisywać będą obaj za­
wiadowcy w  ten sposób, że pod wypisanem 
brzmieniem lub wyciśniętem stampilją brzmie­
niem firmy położą wspólnie swe podpisy obaj 
zawiadowcy —  we wszystkich innych spra­
wach do zastępstwa i podpisywania firm y u- 
prawnieni są obaj zawiadowcy, każdy samo­
dzielnie a w  tych wypadkach firmę podpisy­
wać, będą w  ten sposób, że pod brzmieniem 
firm y położy swój podpis jeden zawiadowca. 
D o § 14 statutu dodano ustęp końcowy, okre­
ślający liczbę członków Rady Nadzorczej. 
Zmieniono brzmienie §§ 15. 16 i 18 statutu 
dotyczących W alnych Zgromadzeń. D o §  20 
statutu dodano ustęp 13 r> § 23 statutu skre­
ślono (2 ostatnie zdania, zmieniono brzmienie 
§ 28 statutu dotyczącego sądu polubownego. 
Wpisano na podstawie uchwały Walnego 
Zgromadzenia z dnia 23/6 1928 L. R. 6953.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział II.
Kraków, dnia 29 sierpnia 1928. 9643

Firm. 1003A8/A. V . 6. D o ts. rejestru 
handlowego Oddział A . p rzy firmie „Au- 
dion" Spółka Radjowa Tadeusz Grzanowskł 
i Ludwik Angeius wpisano ddatkowo. Dzień 
wpisu- 3 sierpnia 1928. W skutek zwinięcia 
przedsiębiorstwa firmę wykreśla się.' 9642 

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy, Oddz. II.
Kraków, dnia 1 sierpnia 1928.

Firm. 977A8/C - IV. 43. Do ts. rejestru 
handlowego O . „ C “  przy firmie Polska Zje­
dnoczona Spółka dla Przemysłu 1 handlu 
drzewnego z ogr. odp. w  Krakowie _  w pi­
sano; Dzień wpisu: 25 lipca 1928. Spółkę roz­
wiązano i wprowadzono w  stan likwidacji. 
Ustanowiono 'likwidatorami spółki pp. Dra 
Teodora Ringelhcima, adwokata w Krakowie, 
Grodzka 44 i Maksymiljana Mestera, wicedy­
rektora Banku Małopolskiego S. A . w  Kra­
kowie, Rynek Główny 25 z tem, że likwida­
torzy ci będą kollektywnie podpisywać firmę 
z dodatkiem w likwidacji. Prokurę dotych­

czasowego prokurenta p. Benedykta Finklera 
odwołano. Wpisano na podstawie uchwały 
Walnego Zgromadzenia z dnia 22 czerwca 
1928, LR. 24881. 9640

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy, Oddz. 11.
Kraków, dnia 21 lipca 1928.

Firm. 1010/28/L. V. 448. D o ts. rejestru 
handlowego Oddział „ C “ przy firmie Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością „Aladin" 
Przedsiębiorstwo Elektrotechniczno - handlo- 
we Kraków. Dzień wpisu; 4 sierpnia 1928. 
Spółka pod firmą; Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością „Aladin" Przedsiębiorstwo 
Elektrotechniczno - Handlowe K raków " ule­
ga rozwiązaniu i przechodzi w stan likwidacji 
na ("ocy uchwały Walnego Zgromadzenia tej- 
ze Spółki z dnia 23 iipca 1928 L. rep. 25.217. 
Likwidatorem Spółki ustanawia się p. inż. 
Fryderyka Pontesa, który podpisywać będzie 
firmę spółki w ten sposób, że pod brzmieniem 
firm y spółki z dodatkiem „w  likwidacji" u- 
mieści swój podpis. 964r

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 3 sierpnia 1928.

Firm. 1124/28/A. V . 95. D o ts. rejestru 
handlowego Oddział „ A "  wpisano; Dzień 
wpisu; 12 września 1928. Jawna Spółka 
handlowa. Brzmienie firm y; Ludwik Striso- 
wer i Syn. Siedziba; Bochnia. Przedmiot 
przedsiębiorstwa; handel eksportowy i miej­
scowy jajami oraz innymi artykułami spo- 
żywczemi. Spólnikami i właścicielami firm y 
są; Ludwik Strisower i Izydor Strisower, obaj 
kupcy w Bochni. Do zastępstwa i podpisywa­
nia firmy uprawnieni są obaj spólnicy samo­
dzielnie a firmę podpisywać będą W ten spo­
sób, że pod brzmieniem firm y położą swe 
podpisy. Wpisano na podstawie podania z 
dnia 26 sierpnia 1928. 9653

Sąd okręgowy cywilny, Oddział II.
Kraków, dnia 11 września 1928.

Firm. 1232/28/B. I. 176. Do ts. rejestru 
handlowego Oddział „B “ przy firmie „K ar­
packie Towarzystwie Leśne S. A ."  w Krako­
wie, ul. Basztowa 1. 23 wpisano dodatkowo; 
Dzień wpisu; 6 października 1928. Zmieniono 
brzmienie § 4 statutu dotyczącego siedziby 
Spółki, § 11 statutu dotyczącego powiększe­
nia kapitału akcyjnego, § 19 statutu doty­
czącego miejsca odbywania Walnych Zgroma­
dzeń i §  46 statutu, który obecnie brzmi; 
„rok operacyjny Spółki rozpoczyna się dnia 
1 stycznia każdego roku, a kończy się 31 gru­
dnia tegoż roku. Notuje się przeniesienie sie­
dziby firm y z Krakowa do Lwowa. Wpisano 
na podstawie uchwaiy Walnego Zgromadze­
nia z 29 czerwca 1928 Lr. 38271 zatwierdzo­
nej postanowieniem Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu oraz Skarbu z 3/9 1928 ogłoszonem 
w „Monitorze Polskim" N r. 215 z 18/9 1928.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, II.
Kraków, 5 października 1928. 9646

Firm. 1234/28/C. VI. 457- Do ts. rejestru 
handlowego Oddział „ C "  wpisano: Dzień
wpisu; 8 października 1928. Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością po myśli ustawy z  
dnia 6/3 1906 Dzup. N r. 58. Brzmienie fir­
my; „Gong" Teatr artystyczno - literacki. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w  
Krakowie. Siedziba Spółki; w Krakowie, przy 
ulicy Rajskiej. Przedmiot przedsiębiorstwa; 
prowadzenie teatru rewiowego w  budynku 
teatru „Ludowego" w Krakowie, przy ulicy 
Rajskiej. Kapitał zakładowy Spółki wynosi 
20.000 zł. Na poczet kapitału zakładowego 
wpłacono kwotę 5000 zł., reszta kapitału za­
kładowego w kwocie 15.000 zł. płatną jest 
przez spólników na każde żądanie zawiadow­
cy. Zarząd Spółki stanowi jeden zawiadowca, 
który firmę zastępować i podpisywać będzie 
w ten sposób, że pod wypisanem, wydruko­
wanem lub stampilją wybitem brzmieniem 
firm y umieści swój podpis. Zawiadowcą ^P. 
ki wybrany został Walery Jastrzębiec-Rudnic- 
ki, artysta dramatyczny w Łodzi, PJ2V. u 
Cegielnianej 1. 16. Czas trwania spółki; rue  ̂
ograniczony. Rok obrachunkowy: ™ 
darzowy. Wpisano na podstawie ontra u 
spółki z dnia 27/7 1928 L. R- z 525 \ . .

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział II.
Kraków, 8 października 192S. 9 47



S ir. 8 G A Z E T A  L W  d  W  S K  A  z dnia 7 listopada 1928.

f irm . 1185/h?. A. III. 157. D o ts. rejestru 
handlowego Oddział „ A “ przy firmie ..Ja­
wna Sp ilka Handlowa Fedorowicz &  Pali- 
gyay' w Krakowie ul. Podwale 1. 6 wpisano 
dodatkowo: Dzień wpisu: 25 września 1928. 
o k re ś la  się prokurę Aladara Prehody i 
Henryka Mallera. Prokury udzielono Stani­
sławowi Broniewskiemu, urzędnikowi pry­
watnemu w Krakowie B ynek gł. 6, który 
firmę podpisywać będzie w ten sposób, że 
pod brzmieniem firm y położy swój podpić 
wspólnie z Wojciechem Marchwickim z do­
datkiem prokurę wskazującym. 963 S

Sąd okręgowy cyw. j. handl., Oddział II. a.
Kraków, dnia 24 września 1928.

LICYTACJE.
E. II. 560/25/104. Edykt licytacyjny oraz 

wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Nuchima Perlmuttera jako strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 5 grudnia 1928 
o godzinie 10 przedpołudniem w biurze sala 
II. na zasadzie warunków, które równo­
cześnie zatwierdza się licytacja następują­
cych realności: księga gruntowa Gminy mia­
sta Lwowa whl. 1157 III. Dz. Realność o po­
wierzchni 1036 m tr.2 czyli 308 s2 przy ul. 
N ow ej Rzeźni N r. orj. 45, na której mieści 
się a) budynek parterowy mieszkalny o 8 ubi­
kacjach zpn., b) stajnia murowana, c) studnia 
wiercona, wartość szacunkowa wraz z przy­
należ. 77.475 zł., najniższa oferta 38.738 zł. 
Do realności whl. 1157/III. Dzieln. ks. gr. gm. 
m. Lwowa, należą następujące przynależności; 
okno, kociołek, pręty żelazne, wanna, piecyk 
miedziany, umywalka porcel., furtka w  par­
kanie, brama wjazdowa, klucze, oszacowane 
na 660 złotych. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 5521

Sąd powiatowy, Oddział II.
Lwów, dnia 28 września 1928.

E. 904/27. Edykt licytacyjny. Dnia 15 l i­
stopada 1928 godz. 9 przedpołudniem odbę­
dzie się licytacja całych whl. 1 i 138 ks. gr. 
gm iny Niedzieliska gospodarstwo rolne z bu­
dynkami, których wartość szacunkowa w y­
nosi 14898 zł., najniższa oferta 9932 zł. W a­
runki licytacyjne i odnoszące się do tej re­
alności dokumenty można oglądnąć w Sądzie 
tutejszym. 9687

Sąd powiatowy, Oddział V .
Przemyślany, dnia 24 września 1928.

E. 3480/27/8. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
nśtopada 1928 o godzinie 9 przedpołudniem 
w  tut. Sądzie biuro N r. 9 odbędzie się licy­
tacja 1/42 lwh. 187, 1/14 lwh. 4712, 1/21 lwh. 
4724, 1/14 lwh.1 5378 ks. gr. gm. kat. N ow y 
T arg  objętej, składających się z parcel grun­
towych. Realności te oszacowane zostały na 
łączną kwotę 320 zł. 80 gr. Najniższa oferta 
wynosi 202 zł. 25 gr., poniżej której .przedaż 
nie przyjdzie do skutku. Dokurńenuy doty- 
cząćś tej sprawy, jakoto wyciąg hipoteczny, 
wyciąg katastra'ny i protokół oszacowania 
m ożni przeglądać w tut. Sądzie biuro N r. 8 
W godzinach urzędowych. 9686

Sąd powiatowy, Oddział IV.
N ow y Targ, dnia 18 września 1928.

E. 4112/26/2:4. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Powszechnego Banku Związkowego 
w  Polsce S. A  Oddział w Przemyślu, strony 
egzekwującej odbędzie się d. 30 listopada 1928 
o g. 11 przedp. w biurze N r. 54 na zasadzie za­
twierdzonych warunków które się równocze­
śnie zatwierdza licytacji następujących real­
ności; księga gruntowe Chyrów  whl. 167 
dom murowany, wartość szacunkowa wraz z 
przynależ. 18.095 zh> najniższa oferta 9.047 
zł. 50 gr. D o realności należą następujące 
przynależności u) piwnica w ogrodzie, 2) w y­
chodek, 3) 30 m. bież. parkanu i studnia o- 
s-.acowane na 1) 900 zł., 2) na 50 zł., 3) na 
455 zł. i 4) na 200 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 9696

Sąd powiatowy, Oddział V.
Stary Sambor, dnia 17 października 1928.

E. 529/28. Edykt. Dnia 15 listopada 1928
0 godzini" 9 odbędzie się u tut. Sądzie biu­
ro N r. i i /Ii licytacja parceli bud. lkat. 206/2
1 parceli gruntowej lkat. 653/3 w  Kociubiń- 
cach stanowiących jedno obejście graniczą­
cych od wschodu z Iwanem Choptowym  od 
zachodu z Iwanem Rohatyńskim od południa 
ze stawem Andrzeja Horodyskiego, od pół­
nocy z drogą gir-im 3. Wartość szacunkowa 
2800 zł., najniższa oferta 1866 zł. 66 gr. Po­
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Eopyczyńce, dnia 20 września 1928. 9685

E. 701/28/I9. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wii rzyteluości. Na 
wniosek Marji Kot przez Dra Fischbeina z 
Kamionki strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 13 grudnia 1928 o godz. 9 przedpoł. w 
biurze N r. 5 na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa gm. Milatyn a) whl. 1/16 
259 pb. 89/1-213 dom pgr. 214/2, 215, 525, 
5/9, 637, 717/1, 949, 1406, 1407, 1883, 1884, 
wartość szacunkowa 505 zł. 39 gr.; b) whl. 
1/4 398 pgr. 824/2, wartość szacunkowa 174 
zł. 75 gr. i 9588

Sąd powiatowy, Oddział IV .
Busk, dnia 29 września 1928.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA
Gmina katastralna Kraków  XII. Półwsie.

Z. K. Kraków XII. Półwsie 5.
Księgi gruntowe 

OBW IESZCZENIE 
dotyczące założenia na nowo księgi gruntowej.

Komisarz dla sprostowania Ksiąg grun­
towych w Krakowie przystępuje do akcji 
założenia na nowo Ks. gr. dla gminy kata­
stralnej Kraków XII. Półwsie.

Dochodzenia, które w  tym celu będą 
przedsięwzięte rozpoczynają się dnia 19 listo- 
pado 1928 w biurze Komisji w Krakowie plac 
W . W . Świętych 1 II. p.

W szyscy posiadacze nieruchomości znaj­
dujących się w  gminie katastralnej, w ierzy­
ciele hipoteczni i inne osoby, które maj in­
teres prawny w zbadaniu stosunków posia­
dania i w uporządkowaniu stanu Dęiarów, 
mogą zgłosić się i podać wszystko, co okaże 
się przydatne dla wyjaśnienia stanu rzeczy 
oraz dla ich ochrony praw.

W  międzyczasie będzie kopia mat>y 
wraz z wykazem wszystkich nieruchomości 
i wykazem posiadania katastralnego każdego 
poszczególnego posiadacza tudzież wraz z 
innemi wyciągami z katastru w biufze Ko­
misji w Krakowie ul. Płac W . W . Świętych 1 
II. p. wyłożona, a każdy może tam przegląd­
nąć powyższe materjały.

Gdyby w toku dochodzeń okazało się, że 
części składowe pewnego ćiała hipotecznego 
leża w innej gminie katastralnej natenczas 
wrazie potrzeby obejmie się dochodzeniami 
równocześnie także odnośne poboczne części 
składowe. 9689

Kraków, dnia 31 października 1928,
Dr. W l. Grzęski 

Komisarz dla sprostowania ksiąg gruntowych.

Cg. II. 2/28. Edykt. Strona poWodowa 
Ahafja Zubenko wniosła skargę przeciw stro­
nie pozwanej Atanazemu Zubenko synowi 
Bazj lego ó unieważnienie małżeństwa Cg II. 
2/28. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwa­
nej jest nieznane, ustanawia się Dra Maksa 
Lewickiego, adwokata we Lwowie, ui Kra­
sickich 8 kuratorem, który ją będzie zastę­
pował na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika. 9608

Sąd okręgowy cy w., Oddział II.
Lwów, dnia 20 października 1928.

Cg. I. 109/27/9. Edykt. Strona powodowa 
Władysław Sapiszczuk wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej Mikołaj Ilczuk o 350 dola­
rów. Audjencja do ustnej rozprawy została 
wyznaczona na 26 listopada 1928 godz. 10 
pzzedooł. w tym Sądzie biuro N r. 67. Ponie­
waż miejsce pobytu strony pozwanej jeyt nie- 
znanr, nstąnawia się adv . Dra Brennholza w 
Czortkow ie kuratorem, który ją będzie za­
stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki ona s„ma się nie stawu i nie u- 
stanowi pełnomocnika. 9594

Sąd okręgowy, Oddział I.
Czortków , dnia 11 października 2928.

Cwa 1136/28. Edykt. W  sprawie powódki 
Tauby Schmelzer w Gwoźdźcu, toczącej się 
przed Sądem okręgowym w Kołom yi przeciw 
nieznanemu z miejsca pobytu Benzionowi 
Ililsenrath o zapłatę 100 doi. am. .ma być 
doręczony wekslowy nakaz zapłaty 1. cz. 
Cwa. 1636/28, którym  polecono pozwanemu 
zapłacenia zaskarżonej wierzytelności. Ponie­
waż niewiadomo gdzie Benzion Hilsenrath 
przebywa, ustanawia się w  celu strzeżenia je­
go pr-.w, kuratora w  osobie Pana Dra Kehosa 
Schulbauma, adwokata w  Kołomyi. Tenże 
kurator zastępywać będzie nieznanego z miej­
sca pobytu pozwanego w  rzeczonej sprawie 
na jego koszt i meoezpieczeństwo, dopóki on 
w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomenika nie 
zamianuje. 9605

Sąd okręgowy. Oddział II.
Kołomyja, dnia 10 października 1928.

Cg. X I. f. 2142/28. Edykt. Przeciwko nie­
wiadomej z miejsca pobytu Marji z Chełmec- 
kich I-go Barczykowćj 2 -gj Broniakowej, za- 
miesżkałej ostatnio w  Dobrocieszu —  wniósł 
do tut. Sądu Ja.a Liptak w Krosnej skargę o 
kwotę 100 dolarów St. Zj Am . Półn. N a pod­
stawie skargi wyznaczono I audjencję na 
dzień 27 listopada 1928 o godz. 9 przedpo­
łudniem w tut. Sądzie sala N r. V , I. p. Celem 
strzeżenia praw Marji i-go  Barczykówćj 2-go 
Broniakowej ustanawia się kuratorem Dra 
Henryka Toczewskiego, adwokata w  Krako­
wie. Kurator ten zastępować będzie pozwaną 
na jej koszt i niebezpieczeństwo tak długo, 
dopóki ta do Sądu się nie zgłosi lub nie usta­
nowi innego pełnomocnika 9656

Sąd okręgowy, Oddział XI.
Kraków, 1 października 1928.

C . I. 249/28/1. Edykt. Strona powodowa 
Marja z Klimaszków Seredr wniosła skargę 
przeciw stronic pozwanej. Nieznanemu z ży­
cia i miejsca pobytu Naści Perczyk, Pazi Pa­
cuła o uznanie własności gruntu do łez. C. 
I. 249.-8/1. Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 14 listopada br. godz.' 
9-ta przedpoł. w tym Sądzie biuro N r. 7. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej, a 
to; Naści Perczyk i Pazi Pacuła jest niezna­
ne, ustanowią się dra Eljasza Beera, adw. w

Radymnie kuratorem, który ich będzie za­
stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki oni sami się nie stawią i . nie 
ustanowią pełnomocnika. 9695

Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, dnia 29 października 1928.

UPADŁOŚCI.
Sa. 27/27/53. Zakończenie postępowania 

ugodowego. Postępowanie ugodowe dłużnika 
Leopolda Marenina, kupca w Przemyślanach 
jest zakończone. 9690

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 13 października 1928.

S. 15/28/1. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku firm y „Inż. Stanisław 
Klim owicz 1 Józef W yderka“ we Lwowie, ul. 
Kopernika 11, wpisanego w  rejestrze handlo­
wym  we LwOY/ie i spóluików Stanisławy Kli- 
mowiczowej i Józefa W yderki we Lwowie, 
ul. Kopernika 11. Komisarz konkursowy Dr. 
Zygm unt Hahn, sędzia Sądu okr igowego we 
Lwowie. Zarządca masy Dr. Józef Morawiec- 
ki, adwokat, Lwów, Boularda 4. Pierwsze 
zgromadzenie wierzycieli w powyż wym ie­
nionym Sądzie, biuro N r. 18 dnia 13 listo­
pada 1928 o godz. 11 30 przedpoł. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 3 grudnia 
1928. Audjencja rozpoznawcza w tymże Są­
dzie dnia 17 grudnia 1928 o godz. 11 przed­
południem. 9663

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 22 października 1928.

S. 15/27/30. W  sprawie konkursu do ma­
jątku Centralnej Kasy włościańskiej dla rol­
nictwa, przemysłu i handlu, Spółdzielni z 
ogr. odp. we Lwowie w likwidacji, wyznacza 
się audjencję do rozprawy nad obrachunkiem 
dopłat, przedłożonym przez zawiadowcę ma­
sy konkursowej adw. Dra Majulika, Lwów 
na 26, 27 i 28 listopada 1928 każdego dnia 
o godz. te przedpołudniem biuro N r. 18. 
Interesowani mogą przeglądać obrachunek do­
płat w kancelarji tutejszego Sądu. Członkowie 
mogą wnieść sprzeciw przeciw obrachunkowi 
dopłat pisemnie przed rozprawą lub ustnie na 
rozprawie. Sprzeciwy spóźnione uzna się za 
niewniesione. Publiczne obwieszczenie dnia 
rozprawy ma skutek doręczenia, chociażby 
osobne doręczenie wezwania nie nastąpiło.

Sąd okręgowy cywilny, Odaział VII.
Lwów, 13 października 1928. 9667

Sa 89/28/8. W  sprawie ugodowej do ma­
jątku Bernarda Kienbeina, handlarza zbożem, 
Lwów, pl. Bema 4 odracza się audjencję na 
19 listopada 1928 godz, 12, biuro N r. 18.

Sąd olłręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 17 października 1928. 9666

Sa 104/28/3. Na skutek wniosku dłużnicz- 
ki firm y „Energja‘ ‘, koncesjonowany Zakład 
dla elektrotechniki, 1 optyki i mechaniki S, 
Baran we Lwowie, ul. Stanisława 6 otwarte 
postępowanie ugodowe zastana wia się. 9665 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 3 listopada 1928.

S. 47/26/123. W  sprawie konkursowej do 
majątku włościańskiego Banku Kredytowego, 
Spółdzielni z ogr. odp. we Lwowie, zatwier­
dza się dodatkowo obrachunek dopłat, przed­
łożony przez zawiadowcę Dra Seiferta. Oso­
by wymienione w obrachunku mają zapłacić 
oznaczoną tamże kwotę do 14 dni pod rygo­
rem egzekucji. 9664

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów , 6 września 1928.

Sa 20/28/2. Otwarcie postępowania ugo­
dowego do majątku Ew y Zitronenbaum w 
Sanoku. Komisarz ugodowy Skwirzyński A n­
toni, sędzia Sądu okręg, w Sanoku. Zarządca 
ugodowy Markus Ascher w Sanoku. Audjen­
cja do zawarcia ugody z wierzycielami w  pod­
pisanym Sądzie dnia 11 września 1928 godz. 9 
biuro N r. 10 Czasokres do zgłoszenia wierzy­
telności do dnia 27 sierpnia 1928. 9672

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Sanok, dnia 2 sierpnia 1928.

Sa 18/28/16. Postępowanie ugodowe do 
majątku Blimy Schonbach zastanowiono po 
myśli 8j ;6 ust. x,.gdyż dłużniczka swój wnio­
sek cofnęła. 9671

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 1 września 1928.

Sa 11/28/4. Postępowanie ugodowe do ma­
jątku Samuela i Chany Gerschon w  Sanoku 
zastanowiono po myśli §  56 ust. 3 ord. u- 
god. 9670

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dria 1 ■września 19.28.

Sa 9/28/26. Uchwała. W skutek rezygnacii 
z urzędu zarządcy ugodowego Izraela Gross- 
manna w Sanoku, mianuje się zarządcą ugo­
dowym p. Markusa Aschera w  Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 9 czerwca 1928. 9669

Sa 84/28. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku wpisanej 
do rejestru handlowego firm y; A. Kobyliń­
ski, J. Kobyliński i K. Jarra ska z ogr. odp. 
w  Krakowie, Sukiennice 1. Komisarz ugodo­
w y sędzia Spitzer. Zarządca ugodowy adwo­
kat D r. Tadeusz Kwieciński w Krakowie. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio­
nym Sądzie biuro N r. 37, I p. dnia 1 pa­

ździernika 1928 o godz. 11 P fz.e<ty 2o 
kres do zgłoszenia wierzytelności

Oddział VI.śnia 1928.
Sąd okręgowy cyw .;

Kraków, 27 sierpnia 1928. . pj

Sa 76/28/1. Edykt ugodowy. O t M ^ 
stępowania ugodowego do _ mająt „
Nowaka w  Krakowie. Komisarz ug' igrf ■ 
dzia Sądu okr. Spitzer. Zarządca ug tp
Tadeusz Kwieciński w Krakowie- ^  jji
do zawarcia ugody w  'wymieniony 0
biuro N r. 37, I p dnia 8 sierpni* * ^  
dżinie 10.30 przedpoł. Czasokres 
nia wierzytelności do dnia 3 sierpa ^

t

Sąd okręgowy cyw.,
Kraków, dnia 21 lipca 1928.

Sa 72/28/2. Edykt ugodowy- 
stępowania ugodowego ao majątku 
Pieniążek w  Pychowicach. K o m i s ^ jf ł  
sędzia Sądu okręgowego Spitzer. . J fp ' 
godowy Dr. Billet, adwokat w  Krak ^ i  
górzu Audjencja do zawarcia ug0'“7 ^  
mienionym Sądzie biuro N r. 37> j  ■, C 
sierpni i 1928 o godz. 12 w połin/W'^ 
kres do zgłoszenia wierzytelności 
lipca 1928. _ ,

Sąd okręgowy, Oddział 
Kraków, 7 lipca 1928.

S. 7/28/62. Zniesienie konkursu- 
rjusz Bernard Brandstein. Konkurs ^  
ku krydatarjusza, otwarty uch 
S. 7/28/1 zostaje zniesiony.

Sąd okręgowy, Oddział V '' 
Kraków, 3 października 1928.

S. 9/28/1. Edykt konkursowy* 
konkursu do majątku Leiba Brauna, 
Bochni Komisarz konkursowy sędzi 
kręgowego Spitzer. Zarządca masy 
Silbiger właśęiciel realności w Boćłif1 
kres do zgłoszenia wierzytelności do 
1928. Audjenc,ą rozpoznawcza w  1 
dzie okręgowym cywilnym w K rakc 
8 sierpnia 1928 o godzinie 12 w 
biurze N r. 37. ^

Sąd okręgowy cyw., Oddz: ił 
Kraków, 7 lipca 1928,

Sa 47/28/14. Postępowanie ugodo^ j* 
niczki Ernestyny Spuner w  Krakow i 
stanowione. -

Sąd okręgowy, cyw., Oddział 
Kraków, dnia 3 lipca 1928.

¥

ZGUBIONE DOKUM EN^ 
FR A N CISZEK  ŁUSZPINSKI ze Soł '

ważńia zgubiony dowód osobisty

7126

KONKURS.
Wydział powiatowy w D rohoby^  

pisuje niniejszem konkurs na posady'dj
1 . r e f e .  ekita p ra w . e g o , | 

r e j  p iz y w ią z n a e  s ą  p o b o ry  0 jj
V i stcp ia ii p ia ć ,

2 . in s p e k to ra  sam o rząd #  * ;l 
n e g e , d o  k tó r e j  p rzy w ią*^ / j- 
p o b o r y  od  X -V II s to p n ia

3 . l ik w id a to ra  K a s y  W W !  
p o w ia to w e g o , d o k tó re j^ p  *J-^- 
lane s ą  p o b o ry  od  X *-V II  
p la c  o b o w ią z u ją cy ch  d la  p t^ j  
k ó w  p a Asty .o w y ch , a  to  a  ̂
od  ilo śc i l a t  s łu ż b y , , j L

4 . k o n tr a k to w e g o  inźyo* a f 
w ia to w e g o  n a  o k r e s  3-le-U * 
c ą  w e d le  u m o w y .

Ubiegający się o te posady 
wykazać następującymi dowodami; f t j l

a) że -nie przekroczyli 40 lat I
b) świadectwem obywatelstwu 

Polskiego,
c) świadectwem moralności,
d) świadectwem zdrowia,

ponadto zaś /U"
ad 1) świadectwem ukończoU/J' 

djów prawniczych na jednym 1 ' j f i
tów ze wszystkimi egzaminami, I  . ,

ad 2) świadectwem ukończoUjtyP  ̂ j  
średnich i co najmniej 3-letniej pm j 
morzą Jo wej, _ ch ! j»'

ad 3) świadectwem ukończonfyyF 
średnich i co najmniej rocznej pfS sti>' 
chunkowo-kasowej, yd1 -A f

ad 4) świadectwem ukończ°j0 
djów politechnicznych na Wyc 
nierslcim z 2 egzaminami państw0 Ae t

Posady zostaną nadane ni1y n  DąJ. . je  J t
wizorycznie na przeciąg 1-g© to*

Wydział powiatowy zastrzegą
dnak prawo zwolnienia kaid e g 0*\ 
ninnurłi wv7f»i r»nrf 1 .̂ 3  ̂ i „tC P ,(Ĵ 'nionych wyżej pod 1),̂  2), 3) \1 s\e ? 0
narjuszy od obowiązków w 
zorycznego czasu służby bez poc 9

Podania należycie udokuffl^P J9^-    - -f lSleży wnosić qo dnia 20 listopa 8 jo $ ‘

Drohobycz, dnia 30 paździ®*1'
ika>

Z Wydziału powiat° v/y-i£>d'3 
równik Tymczasowe?0 ^  

Starosta: P o r e m b a h $  

Sekretarz: Janicki 01

£
*

C e n a  O fflo s z e r is  Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) j&5 ?£!*.; za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny «t łartl aQ& ‘
g r * ;  po kronice 5 0  g r .J  na 1-szej (podi nekrologji 4 0  w kronice, repertuarze, na stronaeh tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 6 0  __

drobne ogłoszenia za słowo 1 0  gpr,; drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 1 5  gT. Cała strona: ogłoszeniowa 4 0 0  zdk, tekstowa 6 0 9  zł#, pierwsza (pod n
Ogłoszenia zamiejse,owe 30°/n droższe.. - . s ! —  ' 1 1

»Untjit.-irnia Polsk.a«, Lwów, ul. Ghorąiczyzay 17, telefon 29-19, pod x?rządem' Władysława Germanu.. Na keżytość pocztowa opłaconŁ
altem-
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